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Drodzy Naucz)Tciele 
i Wychowawcy 

Z OKAZJI Międzynarodowego Dnia Karty Nau­
czyciela Egzekutywa .Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Rzeszowie przesyła. Wam gorące. serde-

czne pozdrowien.ia. oraz wyrazy głęboldego uznanIa za 
Waszą postawę i wklad pracy w wychowa.nle młodeco 
~'kol e nia Polski Ludcrwej. . 
Każdy rok l"'aszej pracy daje wfele dowodow na to, 

że nauczycielstwo naszego województwa z ~łnym Po­
święcenit'm wykonuje swój zaszczytny zawód, kszt&łcl 
i wychowu,je młodzież w duchu mn ralnoścl S<lc,iaJislyez 
nej oraz rozwija P05~POWą myśl I kulturę szerokleh 
ID"'! społecze)~shva. 

li ai de rzucone hasło przez Partię bylo pode,lmowane 
przez W:LS i rea.lizowane w życiu codziennym. Wskazuje 
to oa ci~gle pngłębiającą się więź pomiędzy liczną rze­
szą nauczyeiPli, a Partią I wład7.ą ludową.. 

'\'\' trudnej i żmudllej pracy krzewicie w społec~eń­
stwie naukowy pogląd na świat. WicIe energii i cZa..!U 

poświęcacie , biorąc udział w prJuch społecznych jako 
działacze i r;!dni w Radach Narodowych, oraz aktywiści 
w wielu innych dziedzinach naszego życia. Roz"ijająe~' 
81~ postc:p gospodarczy. kultura j oświata wsi jest takie 
i Waszym osiągnięciem. 

Komitet Wojewódzki PZPR wYloko ceni Wasz trud 
I poświęcenie. Partia nasza ze swej strony czyni wszy n 
ko dla budowy i rozbudowy szkół, ośrodków kultural­
nych oraz w miarę naszych możliwości - tworzenia 
lepszych warunków materialnych I bytGwych nauczy­
ci~li. 

Drodzy Wychowawcy, Waszym zaHczYtnym zadaniem 
)e5t przekazanie młodzieży najnowszych osiągnięć nau­
kowych j technicznych, przygotowanie jej do życia I 
pracy zawodowej w nowym ost.roju. do C1:ynnCł'o udua 
lu w budownjctwie socjalizmu w Polsce. 

Z okazji Międzynarodowego Dnola. Karty Nauczyciela 
tyCZymy Wam drodzy przyjaciele dalszych jak naJlep­
Izych osiągnięć w pracy zawodowej oraz pomyś1nMcł 
w życiu osobistym. 

ZA EGZEKUTYWĘ KW PZPR 
WLADYSLA W KRUCZEK 
I SEKRETARZ KW PZPR 

W IMIENIU społeczeństwa ziemi rzeszow~lt!ej go;" 
rąco pozdra wia}1}Y_ V{~~ ~ <~~adamy .najszczersze _ 
życzel1lia owocnej, pełnej sukcesów pracy zawo;­

dowej oraz wszelkiego dobra l pomyślnoścl VI tyciU 
Waszym i Waszych rodzin. ' 

W dniu Waszego święta prócz tyczeń l pozdrowień 
Skła damy Wam serdeczne podziękowanie. Przyjmij­
cie zapewl1lienia prawdziwej wdzięczności za Wasz trud 
i wysiłki w pracy zawodowej i społecznej, wykonywa­
ne j często - zwłaszcza na wsi - z prawdziwym poświę 
ceniem. 

Waszej pracy towarzyszą stale najlepsze myśli I g0.­
towość pomocy ze strony szerokich mas. Zyczymy Wam, 
aby warunki pracy i życia stawały się z roku na· rok, 
z dnia na dzień coraz lepsze i ułatwiały zdobywanie cO­
raz to większych, piękniejszych rezultatów. 
Przyjmując z okazji WaszegO święta z rąk: dziatwy 

wią zanki kwiatów pamiętajcie. że są one prostym, ale 
bardzo szczerym symbolem serdecznych pozdrowień i 
tYczeń, jakie w Dniu Nauczyciela .kłada Wam cało! 
lpołeczeństwo. 

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOW}:J, 

W RZESZOWIE . 

KURATORIUM Okręp. Szkolne8'o I Zanl\d Okrę­
&"U Związku Nauczycielstwa Polskl~o w Rzeażn­
wie z okazji Mlędzynarodowe&'o Dnia Karty Nall 

~olela składają nauczycielom l pracownikom oiwi.~o­
WO-wychowawczym najserdecznle~ze życzenIa aukee­
&ów w pra.cy dla dobra szkOły Polski Ludowej oru du-
to szczęścia osobistego. ' 

Z OKAZJI Mlędzynarodo­
weg:> Dnia Kart~ Nau­
cz)'c.ell1 Egzekutywa Ko­

Illltetll MIejskiego PZPR w 
R"eSzowie, sklacla wszystkIm 
ltauczycle1om.. wychowawcom 
lItledszk<Jli, pracownikom 
OŚWiatowym i pra~owntkom 
administracji szk<JlnfJ .. rdecz­
ne, partyjne poz.drowienia. 

Wasz trud I COdzienny wysl­
I&k Jest pod'ltawa rozwoju wie· 
dzy I kultury narodowej, Czyn­
tUklem wzmacniającym siłę 1. 

w1,,~kołć nu",,' IIlrnell_~J S&­
cJalistycmt" ,ł OJezY'Zny. 

Z)'czymy Wam, abySele .&d. 
ezuwall jak najwIęcej ud.,,,,,­
len la % praey, abyście otll\$aJl 
Jak najlepsze wyniki w IMJa­
listycznym wycbowanlu I naU­
czaniu mlodzle.iy, tyczymy 
Wam powod"enla " łyda , o •• • 
blst)'m. 

EGZEKUTYWA KM PZPR 
W RZESZOWIE 

Z OKAZJI Dnia Karty NlIuczyclela najserde'cz': 
niejsze życzcnia owocnych wyników w pracy 
zawodowej i społecznej oraz szczęścia osobiste-

&0 przesyłll 
PREZYDIUM ZARZĄDU WOJEWÓDZKlEG.O 

LlGI KOBIET ' 

Z OKAZJI Międzynarodowego Dma Nauczyelela 
Zarządy Wojewódzk ie ZMS i ZMW w Rzeszowie 
składają Wam - Drodzy Wychowawcy - podzi, 

kOWanie za dotychczasową współpracę z naszymi óra'a­
n1zacjami i gorąco życzą darszych osiągnięć w pracy 'u;' 
"NOdowej, społecznej i w życiu osobistym. 

Z OKAZJI Międzynarodowego Dnia Karty Nauczy 
ciel a Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Na­
rodu przesyła wszystkim nauczycielom w~f~:" 

Wództwa r~pszpwskiego serdeczne pozdrowienia. ..' 
Wśród działaczy Frontu Jednośr.i N<1rodu pracuje du 

to nauczycielek i nauczycieli, którzy obok zaszczytnych 
zadań speł1'i;;nych w dziedzinie nauczania i wychowa,. 
Oi.a młodego socjalistycznego pokolenIa, swodmofiar" 

(Viąg dalszy na nr. !l 
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EGO JESZCZE NIE pów nie mogą wszystk;,~h po-

T BYŁO. Po referacie. mieścić, Część zebranyc3 stoi. 
kiedy normalnie za- Zagaja sektetarz POP Ma­
czyna się dyskusja. zur. później następuje r~iero­
wstał I sekretarz wanie poszczególnych z .. gad-

KP tow. Bryniarski i nień, 
powiedział: - A teraz wy- Chlopi słuchają uważnie, w 
jeżdżamy wszyscy w teren . skupieniu, a potem w dysku­
Materiał do referowania to- sji wyrażają swoje zdanie, Ow 
warzysze mają. Należy go szem, plan powiatowy im się 
przedstawić na zebraniach podoba. z uznaniem mówią o 
wiejskich, wysłuchać opmu wytycznych VI Plenum KC. 
chłopów na ten temat, II dys- To bardzo dobrze. że partia 
Irotować będziemy jutro. Sa- tak sprawy rolnictwa ujmuje. 
mochody są już przygotowa- Wskażniki uważają za realne. 
ne. Zebrania zaczynają się W niektórych przypadkach o­
wszędzie o godz. , 16, _< _ _ ni sami już w tej chwili u-

Tak rozpóczęIY- się óbraay zyskują wyższe. Ziemia tu do-
2-dniowego plenum KP PZPR bra, urodzajna tak że średnia 
w Jarosławiu mającego roz- wydajność czterech zbóż 
ważyć perspektywy rozwoju kształtuje s~ w granicach 20 
rolnictwa w powiecie. Pro- q z ha, podczas gdy pla'1 dla 
gram tego rozwoju przedsta- powiatu przewiduje 17. No 
wiony członkom plenum i ak- cóż, są i gorsze tereny. ale 0-
tywowi ZSL miał być następ- ni tu chcą uzyskiwać więcej, 
nie tematem dyskusji na ot - ponad 30 q z ha. 
wartych zebraniach organiza- Mówi prezes kółka rolnicze 
cji partyjnych w 15 wsiach. go Grzeszczak: my wiemy, źe 

Rolnik - pod~ 
stawowe ogni­
wo realizacji 
nakreślonych 

przez VI Ple­
num KC wy­
tycznych miał 

, wypowiedzieć 

nego, więc wracałem z ni­
czym. Czy nie lepiej, żeby a­
gent skupu na miejscu 'oce­
nia! sztuki. by potem na ;>róż 
no nie wozić do Jarosławia i 
nie łamać osi na tych na­
szych drogach? Podniesienie · 
mleczności krów jest noz .1-

we. We wsi prowadzi się kon­
trolę mleczności I uwa::am. 
że granicę 6 tysięcy litrów 
można osiągnąć, U nas są już 
takie krowy, że i po 7 tysię­
cy dają ... 

Sekretarz POP ,Mazu:-: 
Tak jest, z mlekiem nie jest 
żle. Wieś sprzedaje 600 tYSię­
cy litrów rocznie, MOle być 
jeszcze lcpiej, trzeba tylko 
zmeliorować trochę łąk , Mr.!io 
racja przydałaby się polom. 
Sąsiednia wieś uzyskab prze7. 
to ładne wyniki. A przecic·t 
my możemy to samo ... 

Roztrząsano możliwoŚd. 
porównywano sytuacje j,) in­
nych wsi, mówiono o pl;mach, 

zwykle jakieś powody. tak ja.k 
np. w Szówsku, gdzie zakupio­

P..y w GS łubin nie wykieł~o­
·....,ał. czy w Munin ie. gdzie zbo­
że nawożone 'lig niewłaści­
',\Tych wskazan wyi egło, 

WiększoSć. olbrzymia więk~ 
szość chlopów chce i dobrych 
nasion i nawozów, ale nie za~ 
wsze może ją dostać, toteż 
jeżeli w jarosławsk ich :nag:1~ 

zynach rosną ZctPilSY i jed­
nych i drugich, je ' t to 'ylko 
"zasługa" apariltu h8;')jJowe~ 
go. który nie zna zap()t'7.,"b~ 

wania terenu i nie po~ ,?fj VI 

porę wszystkiego rozprowa~ 

dzić. Dostało się te ż za to w 
dyskusji handlowcom ' 

Zresztą nie tylko im . Kry~ 
tykowano pracę agronomów, 
którzy na.jczęście j są nie'..lch~ 
wytni. niczym błędne ogniki, 
pracę aparatu skupu, PZR. 
Ostro stawiano problenl szko­
lenia zawodowego rolników 

d o mrtga,iąc się 
by c)'lo ono 
",zczegółowe, le­
matyclne z 
uwzględnieniem 
warunków gle­
bowych konkre 
tn ych m ieJSCO-
wości. Mówiono 
o mechanizacji, 

Idę w najbar- l-, 

dziej żywot-
_ ' - --- - -~~-' .. -";:;-._ - - - --_- __ _ - -_____ 0 -

nych spra~ 
wach, miał, do-

--:: ~-~~ .~,-', ~.:-:'-=-=: o nie wykorzy­
stanych m!l:o-pomóc swoim przedstawicie­

lom w podjęciu ważnych i 
ałusmych decyzji. 

• • • 
OKOŁO 2-G lEJ w Komlte­

eie było rojno i gwarno. Przy 
gotowywano się do wyjazdu, 
Co zapobiegliwsi przezornie 
zaopatrywali się w gumiaki. 
Zartowano sobie z dzi~łaczy, 
o których wiadomo było, że 
za częs'to w terenie nie prze­
bywają . Samochody cn chwila 
ilwoziły poszczególne ekipy. 

Zabieram się z towarzysza­
mi jadącymi do Czelatyc. W 
drodze jednak okazuje się. że 
o dotarciu na miejsce samo­
chodem nie ma mowy, prze­
siadamy się więc na ogumio­
ny wóz i polnymi ście~k'tmi. 
a czasem wprost na przełaj 
dOCieramy na miejsce, Prowa­
d2;i całą "wyprawę" prezes 
miejscowego GS. Bąk, zawoła­
IlY myśliwy i gawE;dziarz nic 
lada. 

- Jedziemy polami, bo dro 
,ą to byśmy jednym wozem 
nie dojechali - powiada, -
Trzeba by było ze dwa po 
drodze w wybojach i błocie 
zostawić. 

Błoto rzeczywiście we wsi 
okropne. Zaraz przy pierw­
szych krokach moje "trakto­
ry" lecą z nóg przywiera iąc 

. do lepkiej, z>vartej mazi. Tu 
wszyscy chodzą w gumiakach 
- przyroda dyktuje modQ< 

. W szkole , przy killm lam­
pach n dt,.l\vy ch rozpoczyna 
!łi~ zebranie. Lawki trzeszczą­
~ pod napvrem rosłych chło-

zwiększanie wydajności to I 
korzyść dla państwa! grosz 
do naszej kieszeni I przako­
naIłśmy się, że ziarno selek­
cjonowane daje bardz? dobre 
plony. To samo ziemniaki "E­
poka" i .. Pionier". których u­
zyskujemy po 270-300q z ha, 
Wiemy jakim doorodz'e.i-
5twem są sztuczne nawozy 
Ałe chłop nie zawsze może je 
dostać i nie zawsze wie co i 
jak zrobić. Wzięliśmy z GS 
pszenicę - duży procen~ nie 
wzeszedł. Kto winien? Chlop? 
Ziarno? - nie wiemy. To sa­
mo z nawozami. Któr,~, iil,\< 
stosować, żeby nic nie zep­
suć? Toteż szkolenie rolni­
ków to bardzo ważna sprawa. 
I to nie jakieś ogólne. ale do­
kładne z uwzględnieniem pC'­
trzeb gromady, Była tu kie­
dyś ekipa opryskująca slldy. 
Brakło ,im preparatu, to wo­
dą spryskiwali. My to s~mi 
sobie zrobimy, tylko chcemy 
wiedzieć jak ... 

Starszy wiekiem gospOdarz 
Stec: Była tu mowa o hodow­
li. Nasza wieś z tym ile nie 
stoI. Potrzebny był chłopom 

węgiel to się zaczęło świnki 

kontraktować, a teraz to ju.ż 
weszło w nawyk. Bekonów od 
nas idzie sporo. ale przy sku­
pie dużo trudności. I to nie 
tylko z bekonami. Sam wozi­
łem dwa razy dwanaście za­
kontraktowanych warchlaków 
i przywoziłem .ie do domu , Po 
wiedziano, że 0,,7S7:eT'1 - do­
bre, ale mogą kupić tylko jed 

Nde brakło I skarg na spra­
wy, które przeszkadzają, znie­
chęcają, powodują rOzżalenie, 

A to drzewa na budow~ 
szop dla wypału cegły n.ie 
można się doprosić; a to "io­
runochronów nie dostanie ; a 
to ogłos7.0no kiedyś konkurs 
na najlepszego bekona. chłopi 
zakontraktowali świnie. od­
dali, pomału o tym zapC'mną, 
a o premiach i konkursie a­
ni słychu itp, itp . 
Chłopi mówili o WSZYstkim 

rzeczowo, poważnie tak jllk 
gospodarze zwykli o swoich 
sprawach mówić, 

nach z FRR, o konieczności 
organizatorskiego usprawnie­
nia pracy nad reaIiza.e .ią wy_ 
łycmych VI Plenum KC. 

Stawiano potrzebę podnie­
sienia na wyższy poziom pra~ 
ey politycznej, uświadamia­

jącej. konieczność dalszego u­
aktywnienia wiejskich orga­
nizacji party jnych , kół ZSL, 
organizacji społecznych, ce­
lem najlepszego reaiizowania 
przyjętych założeń. 

Nie sposób w krótkim arty­
kule omówić wszystkie poru­
szane na plenum zagadr.ienia. 

NAZAJUTRZ do dysku~ji Stwierdzić jednak trz2ba. ie 
nie trzeba było namawlac. jarosławska konsultacja in­
Stawali kolejno na trybunie stancji powiatowej z masami 
członkowie plenum.aktywiś- udała się znakomicie . W dys­
ci ZSL, sekretlIrze komitetów kusji nad planem rozwoju roI 
gromadzkich. c7.lonkowie kó- nictwa uczes tniczyli nie tYlk'o 
łek rolniczych. Sala była do- członkowie plenum i licznle 
s)ownie nabita ludźmi. Dopie- zaproszeni goście. ale i tysią­
ro teraz okazało się jak 'lWOC ce rolników - produc:?ntów, 
na i słuszna była inicjatywa partyjnych i bezpartyjnych. 
wyjazdu w teren. Pozwoliło to z jednej strony 

Konfrontacja założeń z rze- na zapoznanie szerokiego ak­
czywistością, wspólna ocena tywu z węzłowymi problema­
sytuacji i możli....,ości skory- mi rolnictwa, a z drugiej stro 
gowała wiele mylnych poglą~ ny poprzez swoje poprawki i 
dów, rzuciła światło na aktu- wnioski aktyw ter.. c.hł0pi w 
alny stan. terenie, mieH istotny wpłyu.· 

na ostateczne ukształtowarde 
Okazało się. że w pow. ja- się powiatowego programu 

roslawskim na ogół chłopa r07.Woju rolnictwa . . Nie będzie 
nie trzeba namawiać do ko- to zapewne bez wpIY\'VlI na 
rzystania z doborowego 7.\a.r- opracowywanie szczegółów te­
na, odpowiednich odmian o- go planu w gromadach 1 na 
kopowych. używania n .. .woz:riv · · t t . I" 
sztucznycb. Jeśli odnosi się do 'Jego os a ecznq rea lzacJ}~ .. 
tego " czasem nieufnie to ma WITOLD KASTASZ 



S'tr. t NOWINY RZESZOWSKI!! 

Uroczyste obchody Międzynarodowego Dnia Karty Nauczyciela 

~entralna akademia 
W ar~za -wie 

WARSZAWA 
18 bTlL z okazji Międzyna­

rodowego Dni~ Karty Nau­
czyciela odbyła się w War­
szawie cen tralna ak ad emia. 
Wielką salę kongresową Pa­
;tacu Kultury i Nauki wypeł­
niła rzesza nauczycieli War­
szawy i wojPwództwa war-
6Z8.wskiego oraz przedstawi­
ciele szkół i wyższych uczelni 
·z całego kraju. 

Długo nie milkną okl~.skl, 
gdy w prezydium akademii 
:tajmują miejsca: członek Biu­
·Ta Politycznego KC PZPR, 
;przewodniczący Rady Pań­
stwa A'.~k!!aDder Zawadzki, 
sekretarz KC PZPR. Witold 

:.Jarnsiitskl, z<lctępca przewo­
dniczą f'ego Rady Państwa 
Stanisław Kulczyński, wice­
prezes R.ady Ministrów Piotr 
.Jaroszewicz, minister oświa­
ty Wacław Tułndziecki, mini­
ster szkolnictwa wyższego 
Henryk Go J ańskl, prezes PAN 
Tadeusz Kotarbiński, przed­
stawiciele warszawskich i W() 

jewódzkich władz partyjnych 
:,j, ~państwowych, czołowi dzia­
'łacze organizacji spnłeczn~'ch 
i ' m odzieżowych orll.Z przed­
... tawiciele nauczycielstwa. 

Orkiestra gra hymn naro­
~owy. W imif'niu StoleC7.nego 
Komitetu Obchodu Międzyna-

rodowego Dnia Karty Nau- Przemówienie A. Zawadz­
czyciela zebranych wita prze- kiego zebrani przyjęli długo­
wodniczący Prezydium Sto- trwałymi serdecznymi oklas­
leczncj Rady Narodowej JA- karni. 
NUSZ ZARZYCKI. Z kolei zabrał głos minister 

Na móvmicę wchodzi ALE- oświaty W. TUŁODZIECKI, 
KSANDER ZAWADZKI, któ- omawiając najważniejszE" za­
ry w imieniu najwxiszych dania, jakie stoją orzed szkol­
władz partyjnych i państwo- nictwem i mmczycielami w 
wych przekazuje 2S0-tyslęcz- najbliższym okresie. 
nej rzeszy nauczycielstwa z Oficjalną ezę{;ł~ uroezystoścl 
oka~ji ich święta najserdecz- kończy Międzynarodówka. W 
niejsze pozdrowienia i życze-I części artystycznej wystąpił 
nia. zespół "Mazowsze". 

Uroczystości 

Dnia Nauczycielu 
w Rzeszowie 

U"'czoraj VI sa!! kolumno­
f' wej Prezydium Woje-

wódzkiej Rady Narodo­
wej odbyła się akademia zor­
ganizowana staraniem Woje­
wódzkiego Komitetu Obchodu 
Międzynarodowego D:1ia Karty 
Nauczyciela przy WKFJN pod 
przewodnictwem tow. Włady­
sława Krucaka - I sekreta­
rza K"V, przewodnkzącego 

ne odznaki I po 1 tys. zł na­
grody otrzymali: mgr WL Ku­
dło i Teresa Rcl.zer. 

W imieniu Woj. Komisji 

...... _ •• _.................. WKFJN. Na akademię przy" 

Związków Zawodowych nau­
czycieli i pracowników oświa­
ty pozdrOWił sekretarz WKZZ 
low. Fr. Gra.bowskl, a zastęp­
ca kuratora tow. Kunisz od­
czytał list skierowany do nau­
CZYCielstwa przez Zanąd 
Główny TWP. 

,Spotkanie 
Bekrelul'2tV 
KM PZPlł 
W Rzeszowie 
z młodymi 
nauczycielami 

byli zasłużeni nauczyciele i 
pedagodzy z terenu całego 
województwa.. 

W prezydium akademii 
miej~a zajęli: członek 
KC, I sekretarz KW PZPR 
tow. Władysław Kruczek, 
przewoanlCzący Prezydium 
Woj. Rady Nilrodowej mgr 
Franciszek Jagusztyn, zastęp­

ca przewodn:czącego Prez. 
WRN tow. Mieczysław Kaczor, 
prezes Zarządu Okręgu ZNP 
tow. Józef \"ÓjtowiCl, kurat:>r 

Wc zoraj odbyło sic spotka- R zeszowskiego Okręgu Szkol­
nie S ekre tar ia tu KM PZPR [l ego mgr Razimicn: Żmudka., 
oraz przedstawi c ie li K u r a to- Antoni Klllz. dy~. Woj. Od­
rium Okręgu S zkol nego Zi1- dZiału PKO. IMana Augus!y­
rządu Ok [(~gu ZN P i prezy-j no,wa. zasłu(on~ pedagog, ay­
dium MRN z młodymi nau- reKtor T O~rodkf . SzkolenHl 
czycielami z terenu naszego Kadr NauczYCle.~klch. . 
miastOI. ~erdeczne pozorowle'ma w 

Najbacr-dziej podniosłym mo­
mentem uroczystOŚCi była de­
koracja zasłużonych nauczy­
cieli wysoki·mi odmaczffiiami 
państwowymi. Odznaczenia 
wręc-zył przewodniczący Pre­
zydium Woj. Rady Narodo­
wej mgr Fr. Jagusztyn, który 
też w imieniu Prez. WRN ser­
decznie pozdrowił niluczyc[eli 
woj. rzeszowski ego, a zwłasz­
cza nauczycieli pracujących 
na wsi. 

Spotkanie zakończylo się tra 
dycyj,ną lampką wina. W częś­
ci artystycznej wy.stą'Pili nau­
czyciele Sredniej Szkoły Mu­
zycznej i uczennice Studium 
Nauczycielskiego w Rzeszowie 
Upły-nęło ono w serdecznej 
atmosferze. 

Rada Państwu 
prZ9znała 
wysokie 

odznaczenia 
zaslużonyn. 

pedagogom 
woj. rzesz owskieeo 

W uman.lu zulu&' ponie­
sionych w trudnej pracy 
wyohowa.nia młodego po­
kDlenla - Rada Państwa 
pMyznała wysok!e odzna­
ozenla państwowe z&służo­
nym pedlLl'OI'OID z wDje­
wództwa nNł1:owsklego. 
Od2lna.ozenla _taly wrę­
Mooe podoza.s spotkania w 
Belwederze prrzewod.niczą­
cego Rady Państwa Alek· 
sandra Zawadzkiego z rru­
pą najba1'tizie.i zułużonych 
n a.u cz yeieli , reprezentują­
cych szkolnictwo całego 

kraju. 
Tytuł b()norowy "Zasłu­

żony Nauczyciel PRL", dy­
plom i odznakę tego tytułu 
otnymał JÓZEF łlAWLIC­
KI - nauczycieł Liceum 
Ogółnoksztalcącego w Prze­
myŚlu oraz JAN KOLAN­
KO - emerytowany nau­
czyciel z Rzeszowa. 

Order "Sztandar Pracy" 
n kłasy otrzymał JAN MI· 
CHALSKI dyrektor 
Technikum WłókienniczegIJ 

w Krośnie. 
Krzyże Oficerskie Orde­

ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: BOLESLAW 1I0R­
BOWSKI kierownik 
Szkoły Podstawowej w 
"rzęsce i STANISLAW 
ROZAK - klierownik Szko­
ły Podsta.wowej w Dębicy. 
Krzyże Ka.wa.Icrskie Or­

deru Odrodzenia Połski o­
trzymali: MARIAN KJLAR­
SKI - dyrektor Liceum 
Męskiego w RZl"s7.0wie, 
STANISŁAW PIĄTEK 
dyrektor Korespondencyj­
nego Liceum Ogólnokształ­
cącego w Rzeszowie, PIOTR 
KLAMUT - podinspektol" 
szkolny w Dębicy oraz 
IGNACY GRZEGORZEK. 
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Wychowawcy 
Dllodzieży • naszeJ 

~ Zienkiewicz 
sekretarzem gromadzkiej o 
ganizacji POP, członkie 
Gromadzkiej Rady Narad 
wej, członkiem kółek rolni 

Jan Zlenkiewiet. kial'l'>Wnik czych. 
szkoły w Słocinie - pedagog Wprawdzie dosy~ trudn 
i działacz społeczny w jednej jest połączy~ aż tyle prac 
osobie, znany niemal że w ca- społecznej z pedagogiczną, al 
łym powiecie. Pracą pedago- daje sobie radę· Nie raz i ni 
giczną .. para się" 31 lat. Pe- dwa mieszkańcy Słociny Wi 
łen zapału i energii człowiek dzą w szkole żarzące się o g 
o wszechstronnych zaintere- dzinie 12 w nocy - świa"o 
sowaniach. O, chociażby ostat- To Jan Zienkiewicz pra· 
nio pasja ... gra na mandoli~ie. je._ 
Na stole przed kierownikiem 
szkoły leżą nuty piosenki 
,,Podmoskiewski zmierzch". 

- Przepadam Za muzyka -
mów! Zienkiewicz. Książka to 

Władysław Kosturek 

moja druga pasja - najprzy- Najmi1ej wspominam K 
jemnlejszy przyjaCiel - wol- n!eczkową w pow. strzyżo 
ne chwile spędzam tylko z skim. Moją pierwszą posadę 
nią· Pamiętam jak dziś - dz ie li si 

Wszyscy chwałą l ce~!ą z nami wrażeniami kier ::>W111 
Zienkiewicza. Otoczył on me- E"lkoły Podstawowej w Tyczy 
maI że ojcowską opieką mło- nie, Władysław Kosturek 
dych pedagogów - mówi o z wielką tremą zacząłem nau 
tym pOlonistka tej szkoły. czanie. Dużo mi pomogli l w! 
Chyba nikt z naszego gro~a le zawdzięczam pedagogom 
nie cieszy się taką sympatią szkoły, w której wystartowa 
młodzieiy jak kierownik. łem. Przyjemne wrażenia od 

Jan Zienkiewicz w chwili 
obecnej .sprawuje wiele funk­
cji. Jest członkiem Pow. Ko­
misji Oświatowej. Od 8 lat 

Na rzecz SFBS 

Piękny dar 
Morii Brllgiel 

nauczycielki 
zLeżachowa 

niosłem także z Jawornik 
Niebyleckiego. Tutaj jeste 
pełen podziwu dla kierowni 
ka tej szkoły Edwarda Kop! 
który nie szczędził mi rad 
Wyszedłem bogaty w doświa 
czenia opowiada Wlady 
sław Kosturek 

Następnie Władysław Ko 
turek przeniesiony zost~l d 
Maławy, gdzie objął kierow 
nictwo szkoły. Nie pozostaj 
przy średnim wykształceniU ' 
mimo pracy pedagogiczne j 
spOłecznej studiuje zaocznil 
w Wyższej Szkole Pedagog: 
cznej w Warszawie na wYclzia 
le historycznym. W 1957 l 
otrzymuje dyplom, zaś w 196 

W ... tatnkh dnlaeh konto !5po- roku obejmuje kierowni ctw 
lec",ncogo Fundus:w Burtowy Szkól ~zkoły Podstawowej w Tyczy 
powatoie się wzboJaCl!o. Po.,;a nie. Znany tu jest nie t.'·l ko 
wplat" 10.00n zł dokonaną prz-, 
Radę Uczniów samorządu "kOl· .iako dobry i su l1lienny neda· 
nego KLO - wpłynęlo 1.000 zl, gog, ale również jako dział acz 
które wplaciła M.'\RJA BIV\GIEL. ) 
nauczycielka z Leiachowa, obchO' spo,eczny. 
dz"ea w tych dniach piękny .lu. "Lubię swój zawód. trudno 
biIeusz aO·lecia pracy pedagogle.- byłoby mi się rozstac ze >.zko-
neJ. I łą i dziećmi. Czasami jestem 

W/a. nie nagrodę wręczoną Jej z . ; . 
tej Okazji przez Inspektorat Szkol· za surowy - usprawledl,Wla 
ny w Jarosławiu· przekazala na I się. ale to dla ich dobra.,.H 
konto SpolecSJtelo FundulZu Bu-
dowy ~kół. (W3.) 

. rmJu Nauczycle!a zeoranym 
Spotkanie za~all I s,ekretarz na sali, a za ich po6rednic-
~ tow, KO~Hba., ktory zło- lwem wszystkim nauczycie­
loył młodym nauCZYCle10m po- 10m i pracov.'-niko-m oświaty 
~zi~kowanie za trud" jakl wIo przekazał we wstępnym 
zylJ w wychowywanIe mlode- nrzemówieniu w imieniu Wa­
go pok.olenia i i1pelow~ł o pod 'jewódzkiej Komi,sji Porozu­
noszenle przygotowal1la zawo miewawczej P arti i Pol i tyC7.­
dowe~o .1 pol i ty cł;nego, co nie- nych - tow. WŁADYSŁAW 
wątpliWIe wpłyme na Jeszcze KRUCZEK 

T .. T .... " ... T ...... " ••• T"" .TT"T"f'TTTTTTTT'f'T'9'TTTT"f'TTTTTTTTTTTTT, ot ~ 'ty .. y 'ł'YYt' Yl' .. ., Y 'fY\,'t''f 'f'f'yyTTf 

leusze wyniki nauczania, Tow. ~ . 
K;:'siba w bardzo serdecznych Następnie głos zabrał kura-
słowach życzył młodym pe- tor Rzeszov,,-skiego Okręgu 
dagogom dOIlszych osiągnięć Szkoll1E'go mgr K. Zmudka, 
zawodowych i powodzenia w który w swym przemówien:u 

podsumował dorobek kadr 
życiu osobistym. a tak7.e za- nauczycielskich nuzego woje­
pewnił stawiają cych pierwszt' wództwa. 
kroki w tym ~awodzie, że 

Na temat "KarŁy Nauczycie­
instancja miej ska na co dziel'l la" mówił tow, J. Wójtowicz 
będzie im pOr.1 ag;J ć w nieła,- wręcza,iąc rownoczE'snie odzna­
wej pracy wychowawcze j. czenia 2;\viązkowe przyznane 
Nas t ę.pni e młodzi nauczy- przez Plen um Zarządu Głów­

ciele dz ie lili sic doświ'ldc;:e- nego Z NP. 
niami i k lo potilmi z kierow­
nictwem insl<=lnr.ji miejskie; 
f starszymi doświadczonymi 
pedagop,ami 

Nastqj:o:e zabrał głos tow 
Antlmi Kluz dyr. Woj. Od­
działu PKO, ktory wręc-zył 
wyróżniającym siG opIekunom 

Na Zakończenie sekret'lr7e SKO honorowe odznakI. Zlo­
KM podejmowali młodych I t.ą odznakę SKO oraz 3 tys. Lł 
nauczycieli wspólnym obia- nilgrody otrzymała oauczy­
deTlL cielka G. Wojna.row!cz. Srebr-

Drodzy Nauczyciele 
• I Wychowawcy 

(Ciąg dalszy ze str. l) 

nym wysiłkiem pomnażają społeczny, gospodarczy i 
kulturalny dorobek naszej Ojczyzny - Polski Ludowej. 

"V uznaniu wszystkich z"sług nauczycielstwa w dzie 
Je budowy socjallzmu WKF,JN wYr::lża gorące podzię­
kowa nie. 7ycze nia d? łszych wkcesow w pracy zilwor:l-. .. -
W Ii" j i s połccznej oraz powodzenia i szczęscia w życiu 
osobistym. 

Z 
OKAZJI 1>Lędzl'narotlo· 
w eg o Dnia JSaurzyciela, 
~' (} j e wódzkcl l"omi~j .. 

Zwj:..t7,i~'{lw Z:l.woóowyc::b. w 
R:zcszowje s.kLHl.a seruccZllc 
pOul r owjf'ola wsz)"!'.tr.1M l1au· 
C7:>-clplom j pracowni1t.om pc .. 
dali:ul;ic'l.uym czlonli:(\m 
Z\\'i~lzl:s.u NauczycieJitwa Pol­
,;kicgc. 

f{ówno('ześnie wyrażamy u­
znanie ctJ:l ofianlcj pracy wy­
chow~w cz (' j i ~polcC:7..n('.I llć>U­
cZ~'ci l? !: v/ o j ew0 u z t.wa rz~.szow­
skic.!i;"o . NłJU C'ly c lc !p ~woja pra­
c~ ct " j~ w:eJo dowot.!Ów glębo­
kiego przywi;p:a nia do idei P'" 

PREZYDIU}.!1 WK FJN 

stęplJ spolecznego, rio wl<l.d1.·· 
l~tiowfJ i budownictwa, socj .. -
II.styc.l.rlpg-o. 
Suzc~óln. podziękowania 

akładlmy naut:Ł}'c:i .... Jonl ta 
:>fiarną pracę "',ród doro.ł..-ch. 
Zwlaz,ki Za'~'oLlo",e są ~:ł.int ... -
rn~owant w portnoslenIu ",i. e -
~Zy <>gólneJ i zawodowej pr~· 
cownlkiJw xa.kJadów l 1l1Stvtll 
<Jl. . 

Z~·ezYr.1:r ""i~~ n311,·z.y::"jC:'Ol~1 
l IC,I !"orłzinom \'t.qzyst.fi"ic~1) 
nz.jlc-r>sl~hO w P;,&cy l ~ycill 
MQbu,ty,n. 

PREz'VnrnM WKZZ 

1 sekretarz 
EW PZPR 

tO""". \\7łndysłll \" 
Kruczek 
goście ... 

członkiń KGW 
w Potakówce 
17 listopada w Potakówce 

(pow. Jasło) odbyło się ~pot­
kanie członkiń Koła Gospo­
dyń Wiejskich z I sekretarzem 
KW PZPR w Rzeszowie tow. 
Władysławem Kruczkiem, pre 
zesem Wojewódzkiego Związ­
ku Kółek ROlniczych tow. 
Lconcm Korgą. orilz l sekre­
tarzem KP w Jaśle tow. Mil'­
czyslawl'm Trześniakiem. W 
spotkaniu wzięli udział miesz­
kańcy Potakówki i przedstawi 
ciele miejscowych władz. 

Spotkanie to było nie-
j ako echem Wojel'!ódzkiego 
Zj?zdu Kół Gosrodvń Wiej­
skich, jOlki miał niedawno 

mieJsce. Wlaśnie na tym zJez­
dzie postanowiono ufundo­
wać nagrody dla wyróżniają­
cych się kół gospodyń wiej­
skich. Wśród fundatorów zna 
lazł się również Komitet Wo­
jewódzki PZPR w Rzeszowie. 
Nagrodę ufundowaną przez 
komitet - pralkę elektryczną 
przyznano członkiniom Koła 
Gospodyń WiejskiCh w Pota­
kówcc. W czasie spotkania 
nagrodr; przekazał osobiście 
tow. Kruczek. Prócz tego gos­
podynie otrzymały komplet 
lnianych ręczników ofiarowa­
ny przez dyrekcjr; Zakładów 
Lniarskich. 

W czasie spotkania głos za­
brał tow. Władysłilw Kruczek, 
który w swoim przemówieniu 
podkreślił rolr; i znaczenie kól 
gospodyń wiejskich w podno­
szeniu poziomu gospodarki 
rOlnej, a także kultury i 0-

światy na wsi rzeszowskiej. 
Przemawiał również prezes 
Woj. Związku Kółek Rolni­
czych tow. Leon Korga i inni. 

Spotkanie upłynęło w b;ar­
dzo serdecznej atmQsferze, u­
rozmaicone bylo wyst~pami 

miejscowego zespołu chóral­
nego, dziatwy szkolnej i człon 
ków ZMW. 

Na zdjęciu: Tow. 
Kruczek wznosi toast 
za powodzenie w pra r 

cy nad podniesieniem 
poziomu produkCji 
rolnej. 

-

r------------.----___ ~ 
Na zdjęciu: Śpiewi'l 

miejiicowy chór .. , 

Foto: Kopeć -.--
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NOWINY RZESZOWSKIE -
W IMIĘ POKOJU, POSTĘPU, KULTURY ... ; 

I 
i 

(Wywiad z prezesem Zarządu Okręgu ZNP 
Józefem Wó~towiczem - o Karcie Nauczyciela) 

W zwiątku z Dniem Nauczycie:a 
przedstawiciel "NOWin Rzeszow­
skich" 'zwrócił się z prosbą do prc­
'l"sa Zarząou Okręgu ZNP - Józefa. 
Wójtowicza o udzielenie odpOWIedZI 
na kdka okolicznościowych pytań. 

PYTA:-';IE: Panie prezesie, pooo­
bnie jak w ubiegłych łatach, 20 li, 
stopada polskie społcczeństwo oiJ­
chodzi uroczyście ~lIędzynarodowy 
Dzień Karty Nauczyciela. Może pan 
przypomnI naszym czytelnikom co 
to jest właśnie owa Karta Nauczy­
ciela? 

ODPOWIEDZ: Karta Nauczyciela 
została uchwalona w roku 19.54 przez 
KomItet Porozumlewa',łJczy M.ędzy­
narodowych FederaCji Nauczyciel­
skich. Jest ona jak gdyby kcnstytu­
Clą postępowego międzynarodOWe­
go ruchu nauczycielsk;ego. Karla 
ustala zadania, obowiazkl naucz)­
c.ela, określa rolę szkoly. Dzien 
Karty Nauczyciela jest manifestaCją 
n2 rzecz wychowania młodzieży w 
duchu posl!~Du społecznego. Pierw­
sze słowa Karty przypominają, ze 
nauczyciele maj'l do spe łnle:1ia wj~ i 
kle zadzn :e spOłeczne. 

Wychowanie młc-clzIeży głosi 
Karta - jest donIOsłą sprawą nie 
tylko dla rozwoju jednostki, le"l 
rÓwnież dla postepu spoiecznego. Pc 
sten sDołeczny wyraża się w cora.z 
dosko"';alszych stosunkach między­
ludzk:ch, w uS'-1wan:u z tych st)­
sunków wszelkieg{) gwałtu człow.e­
ka nad człowiekiem, w oparcIU o 
sprawiedliwe zasady. 

PYTANIE: Karta Nauczyciela nit: 
tylko podkreśla wielką rolę nauczy­
cielstwa w każdym spoleczeństwie 
Z pewnością formułuje główne za­
danIa. milicl1ow~'ch rzesz naucryci,.\j 
na ea.łym świecie, Na jakie zadanh 
ze Szczf>góln;vrn naci~kicm zwraca u­
wagę owa konstytucja międzYI1aro­
dowego ruchu nauczycielSkiego? 

ODPDWIEDŹ: Karta gło~" że' nau 
czycIel jako wychowawca ma za za­
danie n:e tylko przyswoić młodz:e~y 
określony zasób wiedz)", nie tylko 
wdrażać do pracy f izyczne; i umy­
słowej. lecz tak ją wychować, aby 
jej praca w prz)'szłosci sruzyła prze 
de wszystkim - w podnos z€nlU ;'C'w 
szechnego dobrobytu i kultury, by 
służyła coraz lepszym stosunko:n 

międzyludzkim wewnątrz danego 
kraju I coraz lepszym stosunkom 
między narodami. Karta jest wy­
razem ŚW ladomości, że od wycho­
w~nia młodych pokoleń zależy Qrzy­
szłoŚć. Jest wyrazem zdecydowanej 
woit szerokich mas naucZ\"cielsr..ich: 
nie dopuścić do odradzania się w 
prz~'szłości barbarzyńskich stosun­
ków mię-dzyludzkich. Właśnie stąd 
wywodzi się zadanie: kształtować 
młode pokolenie w duchu rzeteln2-
go postępu 'spolecznego, starać S,ę, 
aby szkoła i nauczyciele byli w swo 
ich środowiskach aktywn.'·m czyn­
nlk.em postępu we wszystkich dzle 
aZlnach. 

Karta Nauczyciela mówi nie tv!­
ko o zadaniach i obOWiązkach nau­
cz'ociela, ale również o jego pra­
wach ... 

PYTANIE: O wła.śnh! Może pa.n 
powie ceś na temat praw nallczycleh 
oraz ohowiązkl"w 5połeczeń6twa I 
władz - względem nich 

ODPOWIEDZ: Karta Nauczycieh 
przypom ;na spOłeczeństwom każd'!­
go kra ju o konieczności zapewnien.a 
nauCZYCielowi właściwych warun­
ków b) tu i pracy. Jesl. to calkie;n 
naturalne i zrozumiale: aby nau­
czyc,e! mógł v,:yw'ązać się z nało­
ŻO'1 "ch zadań, obowiatków, aby 
mógł speło;ć tru-clre zadanie wycho~ 
v:awcy młodych pokoleń, musi mIf'C 
odl'owiednie warunki życia i prac\". 
To zasadnicze przypomn:enie jest 
szczególnie ważne w krajach kap,­
talistycznych. 

Nie będę jednak twierdz:!, że w 
naszym kraju ten problem ;est cał­
k'em nieaktualny, zwłaszcza w rze­
szc',vskim województwie. 

PYTANJE: Jak wła.dze I spole­
czeńst,\o ziemi rze!!-wwskiej wywIą­
zują się ze swoich obowiązków 
w7.$lędem Lysi*:cznych rzesz nauczy­
cieli? 

ODPOWIEDŹ: w rzeszowskim, po­
dobn'e jak \V cRlym kraju, notuj€­
my duże osiągnięcia na odcinku b:.J­
downictwa szkolnego. Z roku na ro~ 
buduje się nowe obiekty szkoln! '; 
lIczba ich wciąż rośnie. Mimo to 
.ciągle za !pało. 

VI latach 1944-1960 wybudowano 
w naszym województwie 330 nowych 

SZ1tl:7r, O<2'CI:IUowano Hi5 obie~6";1/ 
szkolnych a 185 rozbud:Jwano. Co 
roku przeznacza SIę u nas na bu­
downictwo szkolne przec,ę'crue oko­
ło 70 mIlionów złotych. W budow­
nictwie szkolnym uwzględnia S.ę 
nIe tylko potrzeby pracy szkolnp;, 
ale także - potrzeby mieszkaniow'? 
nauczyciela. Stąd w każdej nowej 
szkole buduje się rrueszkan;a dla za­
służonych pedagogów. Niezależnie 
od tego, stawia się w miarę m{)~­

liwości, oorębne budynki mieszkal­
ne dla nauczycieli, tak zwane Do­
my Nauczyciela. Powstaly one '.V 

takich miejscowościach jilk w Sied­
leczce i Świ~tOO1.owej w p{)wiecle 
przeworskim, Łukawcu pow:at 
Lesko, Hucisku - powiat Rzeszow, 
Zurawicy - pow'at Przemyśl, w 
Łukowem - powiat Lubaczów, w 
Posa-clzie Górnej - pOWiat S"no;';. 
w Lipnicy Dolnej - powiat Kolbu­
szowa, w Ropczycach. W budowe 
są Domy NaUCZYCiela w RzeszowI ~ 

Krośn:e. 

PYTANIE: Na zakończenie, j~kl 

apel chciałby pan, panie prl'zesie. 
wystosować do społeczeństwa i rze­
szowskich rad na.rodowych - w 
Imieniu nauczycieli? 

ODPOWIEDŹ: Trzeba sobie zda­
wać sprawę" że mimo sporych osią­
gnięć na odcinku budownIctwa szk"; 
nego w województwie rzeszowskim. 
jeszcze wielu nauczycieli pracuje i 
mieszka w bardzo złYCh warun~ach. 
Mój apel do społeczeństwa I terenv­
wvch rad narocJowvch: Zróbcie WS7.y 
stko, aby poprawiĆ warunki mirsz­
k?nlowe I bytowe tych nauczycieli, 
którzy ż:v.ią w bardzo prymitywnych 
dotąd warunkach, 

Dzień Nauczyoiela. winien być mu, 
' mentem mobilizac.ii sił społecznyen 
dla Z? pcwnienia szkole i nauczycie­
lowi pomyślnych warunków prac.". 
Dzień ten winien przyc7.ynić sil) do 
współpracy ca.łego społeczeństwa z 
nauczycielstwem w dzi\'d7inie wy­
chowania młodego pOkolenia na do­
bn-oh obywateli. należycie przygoto' 
wanych .do akt.ywn1!go udziału w 
rozbudowie IlItrwaleniu u5tro.iu so­
eJa.Ilstycznego W naszym kraju. 

(Ra) • 

UWAGA 
amatorskie 
zespoły 

teatralne! 

Hej. wy, konie, konie, konie! 
Tętent koplA, podków 

blask ... 

Oto złote ?-orzy dłonie 
przywitają w polu nas. 
Oto śmiechem i poświstem 
wYl)1'owadzlJ, na szlak wiatr, 
L śnią korale rosy czy~te 
tam gdzie trau;a, ziele, 

WŁODZIMIERZ 
SOSlURA 

To młodo.'fct tak wesołej 
dalom życie niesie śpiew' 
Lecq miasta, lecą si?/a, 
pól rozlogl. stad-a drzew. 

* * * Gdy blysnę/a kosa, 
legły bujne trawy ... 
Diamentowa rosa, 
wiatr, wiatr kędzierzawy. 

Zorza tędy kroczy, -
to dziel1'~2yna bosa ... 
Jam" chlc,pca oczy, 
złociste pokosy. 

kw;at. Tlum. J. PLeśniarou.;icz 
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C. BŁOflSKA 

Gdy z wiosną bieżqcego ro- młodego historyka, Tadeusza 
1;:u Juko tzw. sympacycy uczest Kou;alsklego, który przyoy! tu. 
nicz,yliśmy w Wa:nym Zgroma un-az ze swym profesorem dT 
dzeniu PTH w Rzeszowie, zu;r" Józefem Garbaoktem z W[,Ż­
etlo naszą uwagę wystąpie.nie szej Szk()ły PedagogIcznej w 
młodego, d2/eqowanego l.t:Ow- Krakolvie. Okazało SIę, tż T. 
czas przez krakowskIe Towa- Kowalski, który w czeru><:u. 
rzystwo historyka. Na zakonc~e br. otrzyma l tv iejze UczeLni 
nie swego glosu w dllskusJI. tytuł magistra, swą mag,stgr­
?ctóry by! 11Jla.5ciwie ZlL'lęzlym, ską pracę nallkową poswl"cll 
starannie oprac'l1vunym ,sa~().- wla.5nie Juslu. O,d I pocwtku 
dzieln!J'Tn reFeratpm, oSII;lOd- blezqcego roku SZKo.ne(Jn .mf1T 
czylon, iż niezU:'loczllie )lU za- I T. Kou:alsb uczy, a rou.;no-

Dwa pokolenia: Kierownik Szkoły Podstawowej nr 10 w 
Rzeszowie L. Pięta w rozmowie z kierownikiem pedagogicz­
nym - Kowalskim, Foto: M. Kopeć 

kończeniu st udió w Imil.ccrsy­
teckich powróci do Rzeszowa, 
pdzie pragnie pcdJqć prac~ 

nauczycielską w którejŚ ze 

szkół. W ki l ka miesięcy pl"' ź­
niej, na konferenCji w Ja.ile, 

w sprawie dziejÓW tego pr. d­
karpackieqo, o dużych trad),­

cjach rewolucyjnych mwsta i 
pow-iafu, znowu snnU'nl l śm), 

czesnle jest kierownIkiem pe-
0agogicznym, w Szkole Podsta.­
woU)ej nr 10 na OSiedlu WSK 
tv Rzeszowie. 

Wielka szkola wznosi się 
przy uliCY Pstrowskiega, sl),'n­
ne) ongis Czarne) Drodze, zna­
miennej, swą biedą I zan''?­
dbaniem, dLa m!ędzywoJennę­

go okresu Rznszou;a. J'vla­
'yw szkoły, ni<ocaly Jeszcze 
otynkowany, poprzez. Jesienny 

Starani~m Towarzystwa ROzwo­
h: Ziem Za.rhodnich wydano w J 
tomach zbio! jecnoaktówek dla 
.espolow teatralnych. W przy~"­
tcwaLiu są dwa dalsze tomy. 
Kaidy tom zawiera 3 Jednoaktów· 
kI. ............................ ~ ............ .a .......... ~ .. · ...................... ~RW.w .... ~ .. ~ .... ~ ........ ~.r.·%~n~E ... ~~ I deszcz i mglę. polysKuJe dzie­

' s:atkami ośtnetlonych oben, 
B~rdzo liczne: to sZKot3: uc;:y 
s!e tu JjOO dZieCI w 38 oddzta­
lach. Podcza, prZertL'JI na ku­
rytar zach, Ja snych ! o()sz"r­
n1Jch, gwarno Jak w prz)jslo­
l.nowym lL[U, 

W większości są to <ztuki ° (,­
:n_tyce historycznej I ,nolecln)­
Obyczajowej. Jednoaktówka Hen­
ryka Panasa pl. .. PatTlymy . w 
.słcńce" jest Wdzięcznym mater:a· 
lem do pracy dla zeopolu am"-, 
tor'kiego. Akcja Jest 11Iesl,ompll 
kowana, intrT~a n11łosna Z3dzlcrl­
~D1ętl. lpkko i bf"ltrosko, jr J 
konflikty rozwijają Się łJ.t'ho, nl P -

poro-zum\(~nia wyja~,n;ają Sit; 

uvbkll. Słowem Fztuic=I. Jest nle­
trudna do zagrania, daje nloz!l­
"'05:C) aktorsldego pOpliU) mOLL' 
lahawić l Z3.lnteresow •.. r. PrlV 
tvm nie pozbawiona ,Jf''''t odpo­
Wiedniego tla społcczn('go. 

Akoja sztuki .,Rok nlO" Anto· 
ni.~o Olchy je~t fragmentem 111' 
.5toryczn'\.'m \'-'vdarzeń w tamtYIll 
okresie. "Rozen'wa SIP. ona w U"I'-· 

"'Iełkim grór!ku r)c"rza poł s k .. · 
gO, ktory znajdUje sjp ni\ Złe· 
nliach Zakonu, Fakty \\'} su~dl&>l­
pOlskICh ryc:--rL.Y. kmIeci I rzt:'· 
łllltsJnik6w z ich ojczy !'tr.; ziPIII' 
J'lTzesladnw;:lI1i:l, ~no50bv ,ilo.WT:1 
racia" s.tosowanc przez Kn:y 'l.n, ­
kow - to o rz...-m nlO\\,;:1 w sz tu­
Ce. S1..tu }j a n[f'w::upllwle trurłnH'';­
lila. i\le d,jacil. nu:,'m.:tle możliwI) I 
ci aktorsl:dego Ollpt ... U 

D<> kaidej "tuk' IJOdane.:> 
U:eze~oł"wE" '1,\ o;;kazówki Insceniz.l­
cyjne riot\"l:~l"łre (haTa'r<tprl./st,,~ 
POst~ri. w)'k'lJnllni:1 ,JpxOT<ł.c!i 
kOStIU)~lÓl\, p Ilrlrito n:l wlrlll r'.: 
llUakach pr7cdst,1.l\ lono szerpl{ 'rOZ 

~Iązall drH:cracji scen wlęl<szyc .. 
L.!!1 ni,. . " 'rh 

'=' 

Kom~tet Bud()u;nictu;c, 
Urbanistyki i .4rch~tektl; 
Ty zorqantzcwa/ IV so­
l:Ich r~r}lltowych Telltn, 
Na·~odo'.cego u; Wnr~U!­
tete II nOkrl ? vrn t,/ ,,.lO:): 
burl () u;,; icw:a s7/:,'I"e,..). 

Na Zcl]ęC'll: Proje /;! 
s::J.:o/y ;~-1!h01ce: I~' SI ' ­
l(' .~::QtVlca("h na Slfl,sk" 
otn'acowc: n y przf'Z i.: 
arch. Z, ,v1iC'ha 1skq. 

Fot. SZli per:;" l . 

Jak radZI sobie tow. Kou:a.!­
ski? 

- Pipru:sz" miesiqce jego 
odpowledziClln ej, samodZieLnej 
rrac)./ pedaqoglr:"ej i na71:'zy­
cie'so:iej upł)jl1'o)q tv atm~sJe: 
rze hClrmonli. zrozumie'?!'! t 

wsao/pracy z gronem n:J·.lCZY­
cie lskim, z ki erownik Iem L l"!o­
nem Pię t ą, i - co bardz,) WI'Ż­
~e- z mlor/zlezq. Miodu kle­
To'enik pedaGogiczny ::io!:lył 
"obie z mieJscCI uutorytet i ~tI­
'oryle t t en lIqr Unf0l.L'uJ e skrl1-
nll/alnie koi-r/eoo dnia. nu k n:­
aei l ekC'Ji. Duze bOWiem ",II­

c,enle ma l( m!odzleżlJ prz'J'Jo­
'owanie, (I on l( a żda Iq ic:1 ę 
01"zygotoll'l/Je na""r s(a r'ln "iI'. 

- Jes'em 't:i dki m rY/i!ns'tl­
~ipm h1sforii re". in'1rdne7 
mólL'i Um;. Ko'rr;lSki - i o-!y 
'L' lekCje meao pTzedm!ntu 
lI'rola/am ki/I(([ " c'wćby .:i'lń 
f)u.5u'ięcllnych h ;s farii RH.-o­

I n r z v R ZE's!otl's ~("=-vzn'J, 1 t"zed 
....,;"f '1-'Irr/zie j ;n ter"s1li~ 'TIlc­
dZiPŻ". D z; 'ci. nOZ'la hr "'s/"Jrie 
reqionu, d/(mnp są z ~eqo i ,la-

q t('ml( lL'IJrn? Ż f' na <Ul de­
'T/IQ r 2 r.' zOl L' ~ka ' Il e le : 'j. hv­
nClJmniej na bocznym tl''!k-::le 
-I"f'Jów ... 

* * * 
W jpdne] z k las slód-

"vcl> , adzi e odwied zamy mor 
'("1I'q.(::kipgo pOdczas' lekc j i, 
'-oili iui' ~ ch lopcy i d zie1L'-

(Dókonc'z~nle na str. 4) 



JULIA T. nie miała z n·H~ż.em zbyt szczęśliWi!go pożycia. 
P:;ak, awaflturnik dawał znać o sobie po k:lka razy 
w tygodni u. Krzyki ka towanej żony i pisk dzieci roz-

le~ały się wtedy na całą okolicę. Żona uC 'ekala z tro jgiem 
drobn ych dzieci do sa s: adów, a Władysław T. po pijanemu 
szala!; rozbi j ał talerze, szkL:.nki i półmi ski, łamał krzesła az 
wreszcie zmęczony rzucał s'ę na łóżko i zasypiał w ubraniu. 
W~edy dzieoi wracały z matką do domu, pomagały rozbie­
rac Ojca I uprzą hnąć izbę. 

Tak było przez wiele ;at. Julia T. przeżyfa prawd z;we uie­
kło a mimo to - choć doradzał jcj ten i ów'­
a:ie wystąp i ł ~ na drcge sądową o rozwód . Wciąż ludziła s ' ę , 
ze mOle z cza'em maż s i ę zmieni, że wpłyną na o'rgo d0-
rastaj ace d7.;ec:. r-;:C'st ~tv, nic się ni r, zmieni ło. Po 30~la',ac h 
takiego ,.pożycia" malżel'i $ kiego Julia T. wszczęła sprawę 
rozwodową. 

- Zrobił am w szystko, co było w lT'ojej mocy - o~wiad­
czyla podc zas ro zp raw y sądowej. Wychowałam dzieci , da­
łam im w~' kształcEl\1ie, zawód. Dla nich m~zy,am s : ę tyla 
łat z męlem, pi jaki em i awar.~urnikiem, bo nie chciałam 
rozbi jać ogn ' sk a rod zin nego . Ale dz;ś n:e mam ;·.lŻ więce; 
sił na tak ie poży cie . I\Iam prz8szło 50 lat i nie zamie:-zam 
zawie rać now 8go małżcllstwa , chcę tylko by Sąd uwoln i ł 
lIlil1ie aktem pra wnvm (rozwodem) c·d tego człow:eka. 

Wła<lysław T. obłudn ;€ wyrażał skruchę, obiecywał po-

J)rawę i domagał się. by Sąd odrzucił skargę rozwodową żo­
ny. Po wnikliwym. wszechstronnym zbadan iu sprOlwy oraz. 
~rze5ruchan iu wielu swi<ldków. Sąd · przychyl ił się je-dnak 
do prośby Juli T. i orzekł rozwód. Po 30 latach małżcistwa 
w chw ili , kie<ly każde z małżonków liczyło już ponad pi!;ć­
dzies:ątke . 

• 

KRYSTYNA P . i Jerzy M. poznali się w pociągu. Ona 
j echała do k rev,;nych we Wroc ław: u, O\.1 wraca! z ur­
lnpu do Szczecina. Krystyna P. liczyła wtedy 18 la~. 

Jerzy M. - 20. Jak \I's zyscy mlodzi, m ie li wiele wS;JQln:'Ch 
tematów , ,,':y n ' ka : ą<:~-c h z. podobnych zain teresowań. Pod ­
czas pożegn i!r1 ia w e Wrocław i u poslalTlowili, że będą utrzy­
m.vwać ze s obą dal s zą kore s pondenc,ię. Wymienili wzajemne 
adres y, parę grzecznośc : owych zd"ń i każde poiechało w 
6wOją stronę. W c iągu nas tępnych c7terech miesięc y nap:sdJi 
do siebie 3 listy. W ostatnim Jerzy M. zaproponowa! 
zawarcie maheń,twa. Krystyna zgodziła się. Spotkali Się 
więc w umówionym dniu, po raz drugi w życiu w Rzeszo­
w ie j udali się wraz z dw iema koleżankami Krystyny do Urzę­
du Stanu Cywilnego, gdzie zawarl i ślub. Potem poszli co 
,,5ródmiejsk ie j" - urządzili małe przyj~ie, trochę potan­
czyli i ... Jerzy M. udał się w powrotną podróż do Szcze­
cina, a jego szczęśliwa małżonka Krystyna P. do domu rl')­
dziców. Dopiern WÓ\\TZ ~ S poirnformowala ich o małżeństwie. 
Rodzice rrzy,iqli tę wi ~ domo~ć spDkojnie, nie urządzali có:-­
ce żadnyCh sc e n, pyt? !: t\"IKo, ::,k mlodzi zam:erza;ą sobie 
ułożyć dalsze życ'e. Kry styna roztoczy la wów'Czas ;1rzcd 11;­
m i tęc zovl e horoskopy, podkreślając. że razem z rodz icam; 
absolutnie mieszkać nie m~'ślą. Będą się starali o własne 
mieszkanie w Rzeszowie. lub w Szczecin ie. 

Od ślubu m:ną! rok . Młodzi malionkowie pisali do siebie 
od cza,u do czasu krótJ.;;e , lakon'ccne listy, ale w rzeczy­
v.ristoś<:i absorbowały ich coraz bard7.icj różne irne sprawy 
dnia codzie :' ;'l'go. Obracali S' t; te ż nadal w swoim ś rodo­
wisku kr>legów i ko l eżanek. W tym o:uesie nie spotkali się 
też ze sob ą alTl i razu. Równ ie7. sprawy własnego m ieszkania 
żadnemu z n ich ni", udało się jak~ załatwić. Zresztą, pJ 
pev,'n~--n C'Za'5ic. przestali w ~óle myśleć o nim, jak') 
o czymś na jbrtrdz;ej pożądanym. Stało się im nawet ni e 
potrzeb~e. Uczuc i o\Ą'b bowi e m k <l 7:oe z nich ,.zail'J1 .g"żO~·3in 
się" gdzie indz ie j . a w listach do sieb:e wspominali o te; 
sprawie coraz rzadzi~ j . . 

• 8@~ ••• e".G ••••• "'.4 ••••••• "~~~"" 

Tu są oczywiScie kółka mu.Zllczne I 
U czy i f otog rafi czne. 

Pel n e tet T('ce roboty ma S<]-

<Dokończenie ze stT. 3) 

c~ta z powa{lą odpow i ada­
lą na pytania 1UJ uczllci e l'l. 
Tematem bieżqcej lekcji j est 
l'ewoltlCja z 1905 roku., dz~cje 
"Krwawej NierlzieLi", ndzew 
poLskie90 pro!etariotu na r!!­
wOlucyjne wydarzenia w Ros ji. 

Znamif?71n e jest, że I,is~o-
ria., ma zu:la.szcza wśród dziew 
cząt, wiele przodownic, j ak Ma­
l'ysia Czerep - przewOd'l i ~!q ­
ca szko !n€'gn samorzą du. 1:a­
beHa Dobosz czy Bożena SH-
wacka. 

* * 

m o rzq, d szkoLny, kturllm się on 
opiekuje. Wca :e nie prosta to 
sp rawa 1./-'Ciqg!1.4ć uczn.iows<i 
samorząd cio codziennej kon­
kretnej pomoc1J Ul szkole i nl!­
ucz1)ci elowi. ił jednak, przy 
odpowiedni ~ j inspiracji, samo­
r2Qd w szk ol e nr 10 troszczy 
~ 1 <: o CZll s !. oŚ ć -'wej szkołU i o. 
czystość j~ zllka. Mam tu na 
my sl i nic t~ ,l " starania o U')1-

kVJi nt ny s: Ul ile o to, by dZie­
ci nie uż y w a/.y niew/,aściwllCh 
słów. 

L i: :::ne sf, oslinkotco gro'w 
"Dzie..s' q t k i " , obok starszych 
wielo l.etnich nauczycieli., obpj­
maje równicż sporo przed stu­
'I'icieli mlodszego po!.:olenia­
jak A:freda. Marlej nauc zycie/-

Oprócz lekcji historii, j'1ko k,-r geografii, Krllst-yna Gra­
kierowmk pedag,--giczny, mgr ;J:)!l)ska ucząca matematyki 

n:tłody Kowalski 
KowaLski h ospitaje regu.larnie 
iekcje innych. przedmioio 'v 11) 

kw.sach VII (któr ych jest kil­
ka). VI, V i I V -tych. Odpo wie ­
dzialny za sprawy wychou'a­
nia, odOliu;.(l wespół z gronem. 
lULrady pedagogiczne, wspóln ~e 
omawia. się skrupulatnie wyni­
ki naaczan ia, i szybko in­
geruje w WY1xulkach dzie­
ci trudnych, uczniów p .>zbalcio 
nych wlasciwej opi el,: i r oo.zi­
ciel.sk iej. Pr !!zyd i u.m K o mdl?fu 
Rodzicie l sk i ego żywu t.nie zn­
anga io w<lnC' j est UJ s .nra "~' :J u:li 
chou.,an i tl. IV razie po , r7.:(, :::'. 
kierown ic two s:k oty w ko i ne; 
chwi li l iczyć TYI 0 '::6' na p.JlT: :)C 

RadU Z a '·:l(l dnw c j i K om it et u 
Zakla cl t' l..l'c f/O Par t ii \'\.. S 1->: . TC~ ;l 

nikum ill ech a n :cznc P071tui:/C; 
szkole w :d o ly~lwa ·Lia nll r Zt ­
dzi, ma!er;aiów do zaj ę ć 
z dziedziny po!itechniwcji. 
stąd przecież wiele uc:n ióu; 
Lasila na .~tennie Techniku1r .. 
Tow. Kowa1.~ki wiGc na brak 
zajęć 1/a rzekać nie może. A. 
że jest młodv. że je q '! hob­
tv to ró~nJi PŻ ;otografikll 
i muzt/ka. u' SZkJ.1T". 'U)śróti 

1J)ieLu kó/ek. zainfcresowa.nia, 

jęZlIka rosyjskiego, mgr Kotu­
La, Kulpiliski i inni. 

Sprawl/ wychoW1lnia i nali­
czania młod::ieill są dla n i ch 
::adaniami na)wai:niejszlIml. l 
dzieci, chociaż czasem C:l5 
spsocą, czy też nie przygotuj" 
lekc ji na piqtkę, jednak wd.~'~­
cZltie oceniajq trud SWllch na­
Liczycieli. W "Dzi e siątce". )1(,­

dobnie jak i w setka.ch in n lJc>, 
s zkól . w Dniu NaILczlIcic !;; 

sklada.ią swym wychowawcom 
Hi ,.. tulko róże CZII jesienne 
gażdziki . Składajq im swe 'lu' 
rące serdu..szka. 

:40: * * 
Dz·ień. Nauczyciel.a, ):n raz I 

pierws!j.! li' swej na I/CZIlC;e!­
~ !;' iej karie rze, obchodzi rńw - r 

a ie :: rr-..gr Kowalski. P odc!cs 
.l:i[ktLmiesięczn~go pobytu UJ 

Rzeszowie, wciągnął SIę w pra­
c ę szkolnej POP, ZMS. ZNP. 
Zostal członkiem Zarzq.du Od 
działu PTH . Życzymy mu d:zi ~ 
wielu, wielu lat zdrowia, zado­
wolenia i .~u'<C!!SÓw w trndnlln! 
oclprlll:iedzialnlJllt ! pi~knym 
::awodz'e naucz!iCie[a. 

CECYLIA BLOfisKA 

& 

Wreszcie. w 14 miesięcy po ślubie, Jerzy M. postawił 
spra\J,; ę Jasno: .,Nie ma co dalej zawracać soo:e glowy 
małżeństwem, którym nie byliśmy i nic jestesmy. Kochi!l11 
kogo innego i trzeba żebyśmy s;ę rozeszli". Krystyna odpo. 
w i (oz i ała mu mniej więcej podObnie i ... sprawa znalazła si~ 
niebaw<,m na wokandzie Sądu Pow 'alowego w Rzeszow ;e. 

"Panstwo młod zi" pnyszli do Sądu jako se rdeczni przy­
jaciele, uśmiechn i ęci i w pełni zadowoleni z tak iego obrotu 
sprawy. Sąd też n :e widział powodów do sztucznego ut.rz·, ­
mania w dalszej mocy pra\Ą,'\Tlej takieg-o zw;ązku małżel'i­
skiego. Po rozp rawie poszli do "Sródmie.;sk:ej", zjedli wspól­
nie kolacj ę, trochę potańczyli i ... wlasciwie to już wszystko. 

• • • 

TRZECI autent.ycmy, jak tamte, fakt zawarc:a mał­
żeństwa, o którym chciałbym c-powied21ieć, miał miej­
sce prze-d trzema laty w miasteczku B. w woj. rze-

szowskim. On by! bardzo zdolnym krawcem, liczył 26 lat 
i pracował w spÓłdzielni. Wieczorami dorabiał sob ie je szcze 
szyc 'em w domu. M. in. zgodzi! się uszyć garnitur swemu 
sąsiadowi ob. Z., z tej samej kamie<l1 :cy i tej samej idatk. 
schodowej. Był stateczny, poważny, bez złych nalogów. Pod­
czas przymiarki w mieszkaniu są si adc., P:otra Z . poznał iego 
córkę, la-letnią Wan<lę, uczennicę szkoły zawodowej. Bar­
dzo mu się spodobała, choć ze strony dziewczyny nie by,o 
ża<:lnych oznak sympatii. 

Po pewnym CZesie rodzice za.częli je'dnak coraz nalarczy­
\dej namaw:ać swoją jE'dyna-czkę do wyFcia za mąż za są­
s iada, wspomni<oego krawca, Hetllryka S. Dziewczyna a ni 
slyszeć o tym nie chciała. Kochała innego chłopCOl i miała 
inne plany małżeńskie. Niestety, tamte nie odpowia<laly rt)­

d"icom, bard7.iej od strony materialnej analizującym przy­
szle życie córki. Po roku dz iewczyna, nie mając innego wy~­
ścia, ulei:.l.a rodzicom i wyszła za mąż za I 1ryka S. Ja!~ 
to bylo 'j~1!n'ak do przewidzenia - pożyCie 'małżeńskie pań· 
s twa S. n ;e układało si ę zbyt szczęś !;w i e. W<lnda S. uril­
dzi(a syna. złe ani dcmem ani dzieckiem nie chciała s i ę zaj­
mować. Te sprawy w calości przekazała matce. W;eczoty 
spędzala 'często poza domem, unikała wszelkiego pokazy­
wania się z mężem na ulicy, n3""'iązała z powrotem koo­
takty ze swą byłą "sympatią" i oświadez:.-ła w końcu mt<­
żowi, że ... wn iesie do Sądu sprawę rozwodową . 

Zaskoczen i takim obrotem sprawy r o<lzice starali się wszel­
kimi sposobami pOdtrzymać małżeństwo, ale ambitny Hell­
ryk S. wyjechał na stale do Wrocławia. W Lstach do żony 
pro~i! jednak. by przyjechała do niego. Tłumaczył, że 
w dużym mieśc ie zna;dzie wiele innych, nowych zaintere­
sowan, zapOmni o swoich sprawach sercowych i - dla du­
bra dziec ka - wróci do rodzinnego ogniska. Dla niej była 
to jednak tyłko przysłowiowa mowa trawa - zbyt mocnI) 
interesował ją już ktos inny. W OdpowiedZi na t"n list P0-
wiOldomila tylko męża, że wniosła <:lo Sądu sprawę rozwo­
dową. 

Hi::toria TZe' szowsKirj organi­
zacji KomuniHycznrj Partii 
Pol,ki i Komuni.tyczneg" 
ZWIązku MIodzieży polskiej 
1I1~ została jeszcze /taplaana 
Tłumaczy się to tym, i •. W ogll­
le badania nad dzltjami ru­
chów rewolucyjnych w POhce 
w okr •• ie dwudziutol~cia mię· 
dzywojenne·go nie przekroczy' 
łY jeszcze granicy IIromadz.ni" 
dokumentów i żródeł histo· 
rycznych. Wobec oiekomplet­
ności materiaJu rzcczowrro 
trudno .pod·zitowae .ię w krót· 
kim czasl. wl'czerpuj~ceJ 
mark.si!tow~kiej 'y11.tr.:zy ld-
gadnienia. D1ateco wlpomnle· 
nla bYłych dzialaczy KPP I 
KZMP mają .. ctególne zn~' 
czenle jako material pozna\V .. 
czy do dziejów walki polAk Ich 
komunistów z ber.robociem ł 
wy7.yskic-m w mleticle i na wsi 
w sanacyJno-(a .. y.towsklm sy­

&tcmie rządów. R1;tJZOWSZClY L' 

na nlew~tpllwi. st. nowi odreb­
n" kartę w d7.lejach ruchów 
1!,('II~cznych w l-ltach rlwudzip­
.tych i tn)'dzi .. t y ch xx wie· 
ku . Rze szów b~dącl' wówcu. 
malym prOWincjonalnym mia­
!-tccLvipm niruDnpm-,,.I~' i{)­
nym mii\1 niewirJc r1c,ś\.\'ladczo­
nt~o w waler, ~wi adom~lto w 
p-:"111i ,",wyC'h kta!owYch cr-16W 
ptolp.tariatu. Na w~i rz("~?;ow­
akiej barrlzlr.i niż ~dzjpk"lwleK 
chiDpi odczuwali wzra,taj~ry 
",Iód zipmi i bez~raniczną n f:­
rh,p' . a 1 fi' Stron'l ictwo I . ud OWt' 
maJąe~ w owym czasie du1. y 
wplyw na masy chłopskie nir 
nrzerhtawialo chlopom rewI")­
lucyjnego prou,mu i ni • 
wllla.ywało, ż. je·~ynie rPWO' 
lucJa może pOłożye kru per­
fidnym sz"kanom wlatl. sana­
cyJnych. W nleł.twvch zatem 
warunkach 7.a.czy·naly prilcę 
plerw"e tajne k&mórkl KPP 
'Eor~"nbowan~ w Rze.zowi~ J 
okolicznych wolach. 

J.n Górecki ... pracy I't .. 
,.Pr6ba życia"1) pl"Zedlitawia 
dr0!t~ rozwoju r"uowsklłj 
orllanizacli partyjnej od cza~u 

kiedy licz y la zalcdwie kilku­
nastu towarzyny aż do mo· 
mentu kiedy wywierała pru­
motny wTOlyw na muy robot· 
nlczo'chłopakle, cienyła li, 
autorytetem wśród postępowej 
inteJig~ncJi i Ihnowila poważ­
ne nir-berrieczcństwo dla po­
llcy)no-woJillowycb rządów 

unacji na tym terenie. Kaiaź, 
ka ma formę pamiętnika, ale 
iciśle rzecz biorąc pamiętni· 
klł'm nie. jf<st. Autor bardz,' 
niech .. !ole mówi o .oble j 
~woim życiu prywatnym, na.­
torni;ut 5zeroko i barwnie o· 

.. powi~da o czolowych dziala' 
ruch ruchu komunlstyczn.s~ 
na Rl~Sl.O"'·szct.yi:nie, o f~r­
mach walki. 1l1ctod~ch konspi· 
racji, prowok~cj~.ch .i prrywo .. 
kńtorarh. wir, :dcnlach P'JI'It)'t!z· 
nrch. 5iłd<lch i prokur;1tll!ach , 
o strajk~ch r o"otnlrzych I 
rhlop-ekich, () k .rwaw~-ch w~I · 
k.ch chlopów t II olic l'I,. o ma· 
nirutacyjnych po,rz,bach o' 
(ja.r tl!!rroru i pr7,emo.cy, o r~­
akcji na p.rotuty uilczn, 
prudstawldeli wladz lanacyJ­
nych z Jednej a szerokich mas 
społecznych z drugiej I,rony. 
o cia!!le roon1lce' .i1e partiii 
o koztałtowaniu Ile plychlk 
lawodowych dzial>aczy partyJ­
nych. Wi~lo,e i ważko;e po· 
runonych zacadnień powodu­
je, te nitjako r;ubi .ię .YI .... t­
ka narratora bi(!r~ce,o udział 

1"0 pięciu kole jll'lych rOl:prawa~h ~ąd od<lalił s~argę \Va!'!. 
dy S. Uznał, ze Jej po.stępo\~ anle Jest n~epowaz.ne OliL, to 
le względu na dZiecko I uczcIwe ?,Oobee nl~J stanowi~keJ m • 
za, nie stWIerdza Jeszcze całl~owlte,o rozkładu małż.en5tw~ 

• • • 

W WOJ RZESZO~SKIM, podobnie zresztą jak w szeregtl 
innych wo]ewodztwach, występuje ostatnio prnblern 

. niezwyk ie lekkiego, wprost dzieCInnego n.ieraz !>tosun_ 
ku niektórych ludzi do małżeństwa . Zarówno sędziOWie 
ujmując y ~ię sprawami rozwodowymi jak i urzędnicy Sta­
nu CywilnE'go zwracają u wagę na stale wzrastającą ilo~' 
tego rodzaju malżel'istw i procesów. Na okolo 300 spraw roz: 
wodowych, rozp"trywanych corocznie przez Sąd POwiatowy 
'IV Rzeszowie (oc cj mujący swym zasięgiem kilka powiató 'NJ 
bl:sko połowę stanowią ta!de właśnie, niedojrzałe związ!<l 
małżeńskie. Kiedy stają przed sądem - ona liczy 19-2C lat 
on 20--24. Stąd wysu w an y coraz. częśc ie j przez sę<l~ió~ 
i unęcll/1ików Stanu Cywilnero postulat podwyż,zenia gra­
nicy wieku u mężczyzn zawierających małżeństwo do et)­
najmniej 21 lal. Wtedy decyzja mło-dych ludzi będzie bar. 
dziej przemdlana, mniej będzie rozczarowań i nieszczęSe 
z tego pow-odu. 

Wart.o chyba postulować j to, by nareszc ie powstały u nas 
tzw. poradnie "M" (małi.eń s kiel, w których dobrane kadr; 
psychologów - praktykÓW służyłyby zwłaszcza młod \' m 
małżeństwom swą radą, jak należy postepować prry f()Z­

wiązywaniu na.iprzC'różniej~zych problemów współŻYCia ma~­
ierls·kiego. W arto też pokusić ~ię o publikacje różnvch ]:'0_ 
'pularnych broszur wyjaśniających t.e skomplikowane Zl­
p:dn;frnia. Dot yc hczas bowiem ludzie ci zwraca ją się na i _ 

częśc i ej po dorażne porady do różnych d~iert1ików i cz~ • 
sopism, prowilclzących na swych 5zpalt~ch rubrykę .,,,"ska­
zo:ń życ:owych", czy "dobrych rad". Cz:y to jest Jedyna 
j na ,i lcJ:>Sza forma pomocy - można postawić duży ~u~ 
zapytania. 

Nie chodz i przecież o to, by ludzie jak galernicy I'r~ykuci 
byli do siebie związkiem, którego nienawidzą. M"łż~li st\Vo 
w inno by ć ś:"ia<l~m'ylU ~ o j llszem dwo.iga lud~i d~cydując ,"ch 
się na wspoll/1e zycie w doli i niedoli, rozumiejących Sl~ 
kochających wZiljemni-e i umiejących wybaczać sobie 
drobne potknięcia. Nie ma ludz:i idealnych, każdy je~t 
tyl'ko sobą. -

E. OLSZEWSKI 

1····v.~~ •••..••••••..•. ? •• V.9V •• YT.~ 

I 

we wszystkiCh akcjach a na 
plan pierwszy wysuwa , i~ 
zbiorowo.~ć, której na imię 
Partia. Takie uJęde POdłU w~ 
twif'rdzf'nl~, że .,Próba" "ie 
j.~t li tylko pamiętriklem Ził' 
.Iużooo/:o dzialacza rewoluryj· 
nego, ale prze·de wszystkim 
Jeat pracą o walorólcb anali-

tyczn'go atudium hi,toryczne. 
go naphaną z penpekty w)' 
dwudziestu lat. Mimo to czy­
telnik dzi ęki potOC1.y>t,j 
narracji i Ulniejr.tnplnu roz· 
mieizcz~nju akcr-nł-ów hUDH)· 
ry.tycznych, patetycznych, a· 
negdotyc1.nych a nawet gr0 ' 
tukowych łatwo przYlwilj" 
sobIe emocjonaln;; tresć k,iąt­
ki. .. Próba ż:ycia ll Góreckiego 
ma jeszcze jeden rys szcze,;';I. 
nie ważny dla c:zyttlnika 7 

nxeuc·wa. Tyczy"a, Blażowej . 
Czudea, Zwięcz~! cy ~ Boguchw,i " 
ły. Ł~ńcuta, Drahinianki. Bart­
kowie, Koz.odrz:y. XOC:kowej . 
WÓlki pod Laum, LtżajRka I 
wielu inoych lidzie rozlfrywa­
I)' oię opisywane wypadkI. Mło­
de pokoleni. nie pamlętaj~ce 
krwawych dni z 1S3J I 1937 ro­
ku może dzięki k,i~ż .. "Luk' 
sa"ł) noznać pionierów ruchu 
reWOlucyjnego działająCYCh w 
tyeh mi~jscowoi eiach.. Na ka r .. 
t.ch książki p.ojawial" .ir, t~­
l<ie nazwi.ka: FERDYNANll 
TKACZOW, JAN TKACZOW, 
WOJCIECH ZIEMBA, FIlAN· 

~ 
". 

Q 
...... .... 
~ 

et ... .... 
'= ..... ...... 
~ ... .... 

-== 
~ ..... 
~ .. ... 

crSZEK POPEK. SZYlIt,,~ 
HIRSZ. TOMASZ WISNIEIV· 
SKI. ANTONI "'[SrER, STA' 
NISŁAW JERSZYN A, AD .o\lIt 
WANG, MARIAN ARKST. 
MIECZYSLAW BOMBA, J.'\,'I; 
WCISŁO. MJECZY~f_AW OZIE;' 
nZ'c, ANTONI PA~"'O. TRA'" 
CISZEK KALANDYK I WI.A· 
D'·Sł.AW KRUCZEK obecni. 
,,.łonek KC I J sekretau KI'" 
PZPR w Rzuz!)wie. który by l 
jednym z plerws·zych nriani· 
.. torów komórki KZMP'" 
Zwi~czyc:y oraz wielu innych 
'hialaczy komunl,tycl'.11ych I 
ludowych. 

Praca Jana Gó .. ckle,o m~ 
t.1l~że duże warto~ci wych"­
waWCte. POl<azuje !>owlenl bart 
i silę woli fYCh. którzy w kai' 
dr) chwili m~ .r:li byc zdekon' 
snirowani t wtracenl do 9tte" 
~i~nia poJicy,jnee;o a nastepn;e 
akJr.ani n.. kilka lat. Wlęk' 
>z~~ć ritiał"czy komunistycz' 
n'ych t~go czasu po kilka ra· 
7.V od,l"flywała swoje wvrrll1. 
Uwi"i~"i kornl1ni.~ci nie z~­
"T7.~,tawali walkI. Ost.ro pn" 
t:iw",tawif'li sir. admin\stracll 
l.aDli;ł(~rj .,7.~.E"Wil raotowanc" 
"r7.vwilrJr wi~7.niów .,olit~'e~· " 
"ych. or"'lUli1.oVlił.1i knnlunY, 
pOln.wali Jitrnt:' rę muksl· 
~t(Jw!'ik;a. a niciertnnkrot.nie ! 
",i"""jpni,,, kierowali praca pat· 
tyjną przel'..vlajac ~a .. y(ro ... ·a· 
n' gryr .~v zawlrraJace t.rkst.y 
(I(łP7W . lJlot,..k itd. Po wy,iFC"IU 
7- Wi~lir"ia wi"k,zo~. ć 7ł! l,d"' ''· 
.Iona enell:i~ i •. bi.r,,'a .ir "" 
rrar.y pilrtvjne.i. N;e-u5traF'O· 
)Ja, i ""7,koml)rr"m\!';ow~ p0 1 ... 1-
wa polJtvc.zna I rnor.tlna rt! .. 
!(~""l\'~kieh ).c::aD"n"wl"l)w I k~" 
~~t.mpowc6w j.st wzorem dla 
flzlałaczy młod7ietowych I par­
tyjnYCh. 

mIr CZE5LAW KLAK. 

I) Jan GÓrpcki. Próba i"cla 
\Varszawa 19&0 "Książka i Will!­
dza". 

2) P •• u<!-onim organizacyjny 
Jana G6reeki@.:o. 
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WIELCY o Lwie 

Tołstoj 
Tołstoju 
o sobie 

Z urodzenia I wychowania, Toł.etoj nale­
ża·1 do naj'wyższej arystokracji obuarnl­
czej w Ro"ji, zerwał ze wszystkimi utart)·­
mi poglądami te8'o środowiska l w Iwoich 
ostatnich utworach wystąpił z nilmlętn\ 
krytyką wszystkich współczesnych, ekono­
micznych porzl'dków opartych na' uoiemlę­
żeniu mas. ich nędzy. ruinir chlopów 
I w ogóle drobńych właścicieli. na prr-emu­
cy lobludzie. które pr7.enlkają eale w,pół­
czesne życic od góry do dolu ... 
Tołstoj jest śmieszny jako prorok. klóry 

wynalazł nowc recepty na zbawienie ludz­
kości i dlatego zgoła mizernymi postacla­
w..i są zagraniol.ni I rosyJscy "lollloJow-

nionych 3tul!!ci będzie jeszcze widoczna 
majestat liczna postać - która n iby sym­
bol - ucieleśnia i naja1ębszq rozteTk.;. 
i najl!!p5Zł!' dążenia: naszych ponurlIch 
czasów. 

B~clzie tl) ,ymboliczny obraz genialnego 
artysty. który kroczy za chłopskim pługier.t 
! rosyjskiego hrabiego. który przywdział 
ch lopską biermięgę. 

W.KOROLENKO 

L!!w To!stoj blll najbardziej skompliko­
u;unym człowiekiem wśród naj wybitniej­
SZlich ludzi XIX wiekil. 

JI'1AKSYM GORKI 

DC'w. w którym żył I tworz.yl I,ew Tolstoj (Jasna Polana) 

oy" pragnący uczynić uogmat wlaśnle 
Z najslabszej strony jCgo nauki. TołstuJ 
jest wielki jako wyraziciel Idei I nastro­
jÓ\\i. którc wytworzyły się w psychice mi­
lionowych rzesz chłopstwa rosyjskleC'o w 
okresie poprzedzającym rewolucję burżua­
z.yiną w Rosji. 

L W. LENIN 

Przeminą lata, dziesięciolecia, wieki. 
Zmilknq namiętno .ki naszych chwil ht~­
torycznych. Zasklepi się już. być moiE:, 
wielka szczelina, która dzieli świat na 
szcz<:śl iu' ych i nieszczęśliwych od urodze­
nia. lud~kie s:c:ę~cic. ludzka boleść i u;al­
ka wyrażą sir; u; formach ba.rc!ziej gud­
nych. człou;ieka. dążenia umll s łóu; skieru­
jq ~ię w swoim locie ku nowllm celom nic­
dostępnym teraz naszej WY"hraini. A!~ 
i z tego oddalenia na granicy dwóch mt-

Były to Jak gdyby wrota otwarte u; b~z­
brzeżnll wsze chświat, wielkte dZteła Oo!­
maskujqce ŻlIcie. Nigdy jeszcze podobny 
glos nie rozlega! się w Europie. 

ROMAIN ROLLAND 

Dokonal się we mnie przewrót, ktury : 
downa dojrzewaŁ w mej riuszy i którego z e; 
czqtki zawsze we m nie tkwi/y ... odżegna­
łem się od iycia naszego ś rodowiska. prze­
kOM wszy się. że n ie jest to życie. lecz p~'­
dobieństwo życia. L . TOŁSTOJ 

Myśliciel i artysta nigdy nie będq sie­
dzieLi spokoj n ie na wysokościach olimpij:;­
kich, jakcśmy to przywykli sobie wyo br u­
żać, myś liCiel i artysta powinni ci e rpi€ć 
uespól z lud źmi po to. aby znaleźć wybn­
wienie lub pociechę. LEW TOŁSTOJ 

. · · · ·· 1: .. zebra!: z ________ ~~----------_l 

ŚWIADECTWO DOKUMENTÓW 

Ze Itrony oflcjalnyoh ozynników kościelnych podejmowa­
ne lił niemałe wysiłki w celu rozpowueohnienia i urrunto­
wanla w IPołl!OZeństwle naszym przekonania o rtekomo pro­
poili kim IItanowl.ku Wat;rkanu. o rzekomo Szczcgólni.e przy­
j .. znym stanowisku ostatnich papieży wobcc PolskI. Pola­
j(ów I nanych spraw narOdowych. Myślę, żc dla narodu pol­
Ikll'ro sprawa stanowiska najwyższyCh czynników kościei­
nych wobec naszero kraju nie jest sprawą obojętną i te 
z wielkIm aplauzem spotkalyby się wszelkie kroki. które 
moina by uznaó za dowód potwierdzający tezy wysuwane 
przez proparandę kościelną. Tymczasem jednak rzeczywi­
Itość stale dOltaroza nam nowych faktów. którc sw ia dcrą 
o wręoz odwrotnym stanowisku \\'atykan\!. WspólczC'Śnie 
miernikiem ter o stanowiska je!t znany s(05unek Watykanu 
do polikich rranic zachodnich i roszczeń niemieckich 

W o&tatnlm okresi. w ydan y dynym sle(~m rządu nil :'wi l! ci e \ 
któr,v os'tatnio "tak mówił o bu~ ~ 
szewl.mi.. Jak m ówi p a pi~z". 
Ojciec .sw. twitrdzi. że m6W ll!n~,. 
w ten spOSÓb jesl d owonem Ob") ' 
bL<t0i:0 męstw ,. klore p o cho<1ZI~ 
neoże t~'lko le żródła 61~ b")k l"~'J 
przekonama. nIe co f. ) ~ ceg o I'ą 
pr.ed ulachetn~ ofIar. w l nn~l:") 
zy ci~" . Wobec ambi. siild or. tra,· 
cU5kleg'J. oplni~ tę wyrioZi l w,,'" 
s6b jeno7-" bardziej orastyc wy : 

przepadły ( ... l. Ka rd ynał z pew­
n y m zaż~no ",,· ~n i.e m i j . ~ .. :b.y zale rn 
DOWledlJat. ze lstotnlt w s,tos,un; 
kij do Ni.miec, a p 0 5.e d ntD 
,p rawy gda ns\':l@j , . !:'olaka ma 
IiipecJalne sl a l'jO \V I ~ot;,o • 

W liczn v eh dO~ l!~en ta c h p od­
k r ~ 51 ~ si ~ ' zdeeyd.ow .jMl t' ni.!c:hęt .. 
ną posla wo! kurII r!YI'I'Iskl!j wo­
bec p o,tull tó w ustale , a w C?d,~ ń­
s k u k ilKU tzw. p a r a f" poi s L ch. 

Wreszc ie (a i e m 1939 r . papi ~l 
Pius XII p opr ! e t n uncj u .H.a W. 
War s:!.awie próbo wał wx"vr z.~c 
p :" @.sj ę ni. rz.~ p nl <;, h i w celu sk ł9-
ni(,llia go do lI ste p 5- t w n~ rzecz 
N ielll le c. P isze w parr.l et:1J kach ,0 
tvc h w:,t da i leni,c:h oW ' : łe!.n y m: .. 
n i5te r sp r iilw zd#ranlt! .·.n yc h Be ck : 

'1\' o t. tn icil dnia c h SIerpnIa 
p~pie.Ż Lwróci ł ~i~ do l'd.S raz jesz ... 
cze tłurM .le ząc: na 11"1., tli! og l os z.env~ 
te 'o nodzaju den1lr c h. ,;otkn~­
Icby l,a j i.ywsze UCZ1H', Ia ka to l iC­
kiej wlę :-\szosci obywa~e:lt nasze­.0 kra. j u" ... 

KiJk .. dzi~si<\ t doku men tów 
opu biiko'.>:anych w r ecenz.owa­
!1ym z;biorku stannwi świe~­
nil illlstraciG rzeclywi ;; tego 
sta.nowiska papieży - "przy-

zO$tal przez .. K.I~żkę I Wiedzę". 
przYlotowany przez Polski Insty­
tllt Sprlw MI~dzyn~rod nwyc h 
zbl6r nlepubllkowanvch .leszcz. 
w olromne,! wl~ks.zoścl k.pll al ­
nych dokument6w, Itanowt, c:-,r. h 
niezbite świadectwo rzecz:-,wl;te­
/(0 .tO<lunku Watykan" d o :11-
szych ~rlw·l. S~ to w wl-:kszoŚ­
ci rapor ty pracow,'ikó'N ambas fl" 
dy pol'kiej w Watyk.n le o roZ­
mowach z auto ry la tyw n ;.' ml 
przedstawlclela ml kosc lola. in [O " · 
muJące o stanowisku ko,olo l , 
wobec węzłowych kwes tii p o/ lt y­
k i swl atowej oraz o gZcI('~,, ! n~e 
ważnych wydartł!niach wat yr~ .. n· 
s:<lch. Zalączone wst Iy ró wn l,i: 
fragmenty pami~tników dyp lom.· 
tów. 

Już w liście radcy polskie­
go poselstwa w Watykar.le. 
znanego historyka M. Loreta. 
do premiera Paderewsk iego, 
datowanym 4 listopada 1919 r. 
czytamy 7I1amienną o p i:1 ' ę 
dypl omaty. która okazała ~ i e 
n ' estet~· prorocza: ... "wpł y wy 
niemieckie si ęgajil w Rzy m :e 
t a k daleko, żc o ile będzi e 
chodziło o ja me w ypowiedze­
nie s i ę Watykanu w jak iejk<:ll­
wiek sprawie pomiędzy nami 
a Nit'mcami. nie mamy S7C.OS. 

aby Watykan za nami się 
opow:edzlał". 

I ANTlPOLSKA 
pOlityka . WA T y K A N U 

Najbardziej symptomat ycz­
ne dokumenty pochod zą jeJ­
nak z okresu lat trzydzieslyc h . 
w szczegól ności z okresu p.) 
dojściu do władzy w Niem­
czech h itlerowców. Z wiosny 
1933 r . pochodzi szereg rapor­
tów ambasadora Sknyńskiegv. 
w których stale powtarza s i!; 
inCormacja . że pap :e i Pius XI 
rozpowszechnia wśród dyplo­
matów swój n iezwykl e p ')­
chlebny cila Hitlera pogi'ld o 
jego działalności. Skrz yó~ k i 
pisze m. in. w jednym z ra­
portów ;o: 11. III. 1933 r. : 

.. M6wl,c O" Niemcuch Pi"s Xl 
powiedział mi ... iż Hitle r jes t je-

.. . .. powledział mu - pi s ze Skny ń­
ski w lnl1 v m r auorC le - ze mu~1 
zmienić .swe zapalr SWcl l111 (:0 jo 
Hltle l' ~, gd y i: w ".Jw. znl e)!!!) 

sprawie, walki z bo l .:;~€ wlz.mem 
o kalalo ,i~ . że Jest On jedynym 
Slefem rządu. który ni . lyl~" 
podziel. Jego zapatrywanie. al e z 
wielka odwagą, Ille p o zo slawlaJ~c 
miejsca na nieporozumIeniE' lu b 
cofanie ''':. walkę wynowledział". 

TEn poglqd na ezołow4 

jacio! Pl'lla ków" wobec spraw 
pol.,k ich. stanowi.. przekony­
w" jil CY dowód. że dla raejj 
walki z komunizmem Wa t y­
kan latwo r ezYinuje" z nie­
wiele kosztu j ących ;ZO intere­
sów pol skich. najczęŚCiej 031 
rzecz N iem iec. 
Dośw i adczenia. d\}.r..ldziesto­

lecia sporo nar (\d P('l ;Skl nau­
cz,)'ly. Zbiorek omawianych tu 
dokumentów to t e ż "urna pew­
n yc h dośw i a d c zeń. Ponieważ 
zas opraco w any jest pr7.ystęp­
n ie. a dokumenty szo kI/Ją n :e­
k :ed y swą problema ty·(ą. ra­
ózimy go przejrzeć kai:demu. 
Czyta się nawet ciekawi !!! jak 
l i te:aturę sensa c y jln1. !I/a l eża­
loby l'l O\,·j " rl~ieć : n i s tr.'y. c;e­
ki w ie j, gdyż idr. :e 1'.1 nie () 
fantaZJę. lECZ o c . e ż kie jla na­
rodu pol skiego fakt Y. . 

WIESŁAW MXSŁEK 

Tolitojowska rocznica 
w wydawtziclwach 
teatrach i Jilmie 

................... ee. • ...oe .......... ... 

roI!; hitleryzm u w akcji a:1-
tykomun;,tyclnej w aży ł na 
""szelkich JX>(:iągT1 ir.ri:4rll dy­
plomatycznych Watykanu i 
ważył na s tos unku do spraw 
polskich. Torować należało h;­
tlery zmow i drogę za \\'szcJ k~ 
cenG. na wet za cene oie wy ­
godnego w inn ym wypadk:J. 
angażow?nia a ut ory te tu P.l.­
p;óa. Cytowane wy że j wy stą ­
p ;E'nia np. byiy i ni c j atywą . 
której celem było przelaman',: 
nieufności szeregu panstw 
wobec Hitlera po prze ..... : rocie 
Ż r. 1933. Watyk ..: n byl pierw­
szym palistwem p rze ł a mUją­
cym d yplomat yczną izoi<i c; e 
Ni emiec hitlerowskich. I odtĄd 
stale już: będzi e to row ill im 
drogr;. otwie r,,! dnw i. r.w la <l. ­
cza na Wschó<l. nie bacząc nil 
pra w a inn ych narodów . 

·1 W.t,·k~" a . t o, unkl .",lsko • 
ni-m i,<kle w I ~ t.u" 1'1&--1939. 
Po[.ki In~tytut S praw III ~ d1 YDa-

w związku z przypadc,jącą w listopadzie br. 50 rocz 
nicą zgonu Lwa TOłstoja wyda :si~ w ZSRR w roku bie­
ilCym 4D tytułów książek wit!lkiego pisarza w.łącznym 
nakładzie ponad 4 mln egz\!mplarzy. WydaWnIctwo Li­
teratury Pięknej podjęło wyd,mie zbioru dzieł pisarza 
w 20 tomach. Będzie to ńajpelniejsze ze wszystkich ma 
sowych wydań dzieł Tołstoja. jakie ukazały si~ cotych 
czas w ZSRR. Obok powszechnie znanych powieści I o­
powiadań do zbioru we,ldą prace nie ukończone. a także 
u~wory mniei znane. Utwory literatury pięknej zajmą 
14 tomów; jeden tom pośW'i~ci się pracom estetycznym 
pisąrza. jego artykułom o sztuce i literaturze. Dwa t0-
m y wypełnią pozycje publ icys tyc zne. zawierające ostry 
protest przeciw krzywdzie społecznej i polityce caratu. 
Tom 18 i 19 wypełnią listy. a w 20 znajd~ się wybrane 
fragmenty dziennika pisarza. Pierwszy tom zbioru już 
się ukazil!. . 

W rok:J. bieżącym wycia je się wicie puc naukowyc~, 
poświęconych ż-"ci u i twórczości pisarza - ukazał Sl~ 
m. in. zbiór artykułów Lenina o Tołstoju, ukażą się fun 
damentalne prace N. Gudzija. W. Jermiłowa, N. Gusle­
wa . 

Wiele utworów Tołstoja, a także prac o jego twór­
Czości ukazuje s i ę netldade m wydawnictw lokalnych. 
T a k np. w Tuje wydano zbiór matel'iilłów o Tołstoju. 
w Gorkim - zbiór ilrtykułów o .. Wojnie i Pokoju". w 
którym wychowa nek Uniwersy tetu Gorkowskiego. a 
obecni e pracownik naukowy katedry literatury rosyj­
skiei 'l'ni wersytetu Wars zawskiego. B. Bialokozowicz. 
opracował p;zcgląd najważnie jszyc!1 prac krytycznych 
o t~' eh dziejach Tolstoj a . jakie ukazały się w Polsce. 

l.'t''-'cry Tojstoja cieszą się wielk'l popular;'losc:ą 
wśróc! c~ytclników poszczególnych republik. Na Ukra:­
n ic . w Kirgizji, l\'loldawii. \V Dagestanie \V związku z 50 
r o c z n i c ą ;:gonu pisarza n;emal ao dzień ukazują się na 
pó lka, !; k s i ęp.a rłl now e w y dania jego dziel. 
5ztuk ~ LW:ł T·~ł:;lo.ia n~lcżą do żelaznego repertuaru 

t cah-; w ra:i ticd;;j;:h. ił obecn ie, w związku z 50 roczn i cą 
zgonu ni,;,na . \'.'ystav.·ia s ;ę .'ego sztuki i inscenizujf' 
utv:orv nowi "~e i .. ·\v '" w c5 tea traf'h ZSRR. W Moskwi,' 
od 1.'\ ·tl' \'.' '' d'ebd 'l - spl"ktak li najle pszych teatrów ra­
;Jz.i c.o(:!{: ch. T e:lt l' Arty~ t :'v,(, 7.n y (MChATl w .ystawi .. Annę 
K a ' · C'''' I1 I~ '' ... L· ll1 ':>r:wyd1 wstńnje ·· i .. Płod" I!duk.,cj i". 
na ~('t" ni,' TE'al , u im. J ->: 'mC'l! Ov'ci q",HlV będ~ic .. Żywy 
tr ur)·· . W Te ~: I' ZF: K~·C'm lcv,~k:m,-, .. y~tąpią zcsp:'ly tca­
tr..,lnc z :-€:publik ~w;'lzri:owvch z najleps7.vmi prz~d5ta­
wien.:ami sztllk '!'olstoja, Dekac'~ zakończy się 25 bm. 

Ni e [lrużl1ują tt"ż fi1m'Jwcy . "Mosfilm" zaprezentuJe 
I 5('ri(; C'kran;zacji .. 7m2rtwychwstania" w reżyserii M. 
~·twf' lc"n: nrowacizonc Si' pr~cc nad filme", "Kozacy". 
StudlC R~"'t u w~k:e z3!,o'i-::zyłc : uż pracę nad koloro­
w y m fdme m •. \V 1i!sr,cj Pol:mic". poś\vi ęconym głó'N 
r:.ic 9.:: ,bgo.!!icznc i d~i;;l:1l r:')';(' i TełstQja. Wkrótce wej­
dzie lei. na p.Kra11Y film dok!.Jm~ntdlny .. Lew Tołstoj" . 

W. ANIKeJ 

Oto czytelnia dla doro 
slych. W ciszy i spokojll 
można tutaj przeczyta C 
gazete. czy ksiqżkę. Cz-:;­
tein ia dysponuje wszY :3 t 
kimi 'aktualnie uka zując;J 
mi się pozycjami wydaw 
n iczymi. 

Księgczbińr jest. Slls'.I! ­
ma.tycznie uzupełni;:lnjf. 
Z każdym dniem prZlJ­
bywa wiele nowych. k$iq 
iek 

Na :djęcitL: Pani Hu­
~ina Pcs/a wska pra~o'.V­
nica czylelni ~la d,.>ro­
słych. 

Zdjęcia M. Kope{. 

W gmachu 
przy ulicy 
1'k8CZOW8 

... w Rzełlzowle mieści &I~ Wn 
jewódzka I MIejlIka Biblioteka 
Publlczn a. Codzlennil! przewi­
Ja lię tu wielu milośnlkó" 
ksllłźek. Jedni urłt:biaJi\ sit: w 
lekturze na mlejlCu . w czytel­
ni. Inni unollZ4 do domów 110-
wo wypotyczonf' tomy. RzcS'Z(' 
ezyłełników nleusta.nnle rOI­
n", 

W 
czalni 
Cel. 

tc1l1'rJ [1/­
dziecię-

• 

W stosunku do ?oiski na;­
bardzicJ charakterystycz r,e 
jest stanowisko Watykanu W'J­

beć roszczen mem :eck .ch 'V 
szczególności w kwes t ii Gdan­
ska. Już w marcu 1033 r. CJ 
Pius XI oświadczył Skrzy.,­
skiemu, że stosun ki polsk)­
l'iE'rnieck:e ... "nie zależą ... a r. i 
od Berlina, ani od Warszaw,'. 
ale jedynie zależą i zależ~': 
będą. od załatw i enia sprawy 
tzw. ..koryt.arz=ł łl. C .. ) .J ~f' t) 
zdaniem (papieża WM1. 
o : eza ! ", żn ; e od n asz"ch na.i­
s łuslI1 ie jszych choĆby r~c j i , 
sprawa ta istnieje. na nas zy-: h 
3w5unkach z Nicmcam i ciąży 
i dążyć będzie. a pominąć S.ę 
nie da". 
Jes~cze b .. driej ch~r~)(t~rY-

,Iyctną wypOWiedź kHrI. P1ce .. li, 
p ó źni~JsugCl papi .. t . PIIl S" X[I 
pr~.vtacza w 5woim r a plJr c lp. Z 
~I e rpnla 1935 r. chHge d· a ff", ... , 
RP prt.'· Watykant e S . J an,ko w ' 
soki: " Dn . 2.1\ lipca w r 0 7 m OWle J; I! 

mną kardynal Pacc el l w y kazyw"' 
duże przeJecl~ sl~ sprawą Gd . n­
.ka [ mlmochod~m w,' ralll ile . l ~ 
Je3t On dla nai tak Jak gdyby 

rodo wyc h . Opracował ,!a rosła,. 
Jur}.ti p. w i~z.. Ksiat~'i i \\'ie dla., 
Wanta wa J960 r. str. U .... .. .... _ ....... . ... • • PJlZY5ł OWIA I'I')ZNYCH 

NAROnÓ\\' • • : 
• lit 

• a • i : • : . 
• • • • • 
! : 

GI'I:v ei .sle . t"rt~1.t t"omnośC. 
zd:'trz;y. op()wipdl Ją wrar­
~om lcht!1 .. \kieh 

lilIO ".".j <hyt r'uio , al"! 
o\1owi~d, wi e!. Ichinskle). 
Klo my .o li o ~Tluchu. tell 

j .. ,t ,,11' b v na d ut:> hu (Staro­
pol·. ~i. ; . 

Rvh::a. ., 'J {' 7v n :ł mv ~ leć do. 
l'i('u, ""'~"· C7.;l~ . cd\' ~tanie 
Ile lil. te m fhraL·)'lIJlkie). 
Ritdnv c 7;e k a n.l Dł'tivwle-_ 

ni-o h';r; .. tv na a pHyt ' (hin­
d Ulki. l. 
NI"'któr~ ~łow" pr lypomt. 
"'J' "o ' olone konfitury 
farA bJki~l. 
Trud"" J. ~ t >;\' y;' IH~Ć mię­
dzy I"łon y mi kartoflam! 
fotnl';ieł"kicJ. 

Up(" .I e.t 1. >lpi~ m~drych. 
a wad. ~lup'Ch I.fryk.fl-
Iklol. " 

P."v j"in ij . i .. Z rtobrod,,' 
e,'owlpk~ . > ~ip l Jego m •• 
J~'kiem I c h i ńsk l .). 

nym . e,hula i tl.l z'Ooa .... 
"" ·c ilk.J4 Iz y z oczu (duń­
Ikle). 

Wybral J. k.. 
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Udany eksperyment 

lMW -organizatorem 
"TRZYDNIO'VKI 

KUL TURALNEJ" 
Ostatnio Zarząd W ojewódzki ZMW w dzialaLno:ici kult a ­

ra17'1,o-ośwżatowej skierował uwagp' na intphgencję wiejską 
przebywającą w o .~rodkachmiejs kich ora.z na mŁodzi e.!: 
szkół licealnych, pochodzqcq ze wsi . KoLedzy wyszli ze słus.:­
nego założenia. iz Jeżeli młodzież wie;ska w szko Le przyswci 
sobie kuLturaLne nawyki to po powrocie do roclz innyc h ww­
sek jej oddzia łyv;ame na otnczenie przyniesie wiele kor':~J.5ci . 
stanie się jeszcze Jrdllym czynnikiem upowszechnienia kul­
tury i oswtaty w śroMU'iskach u ,'iejskich . 

Prude ws : ystkim przeanalizowano więc czy szkoła ś rednio 
poza zasobem og0lnej wiedzy, daje młodzieży wystarc::a;ąco 
dużo wiadomości z zakresu sztuki, plastyki, fil,nu, teatru, 
muzyki. Czy w dostatec<:nym stopniu wpaja młodzieży form') 
kulturalnego zachowania. się. Czy uczy jak urząd zić mies z­
kan i e, jak si" ubrać. co, jak ie obrazy powiesić na ścia n i e ... ? 
OCZYWiści" program za;ęć szkolnych nie obejmuje rak sze­

rokiego wachlarza różnorodnych form wiedzy, bycia, zacho­
wania. się itp. Lukę tę w pewnllm stopniu wypełn ia program 
zajęć pozaszkolnych, uczestniczenie w pracach kółek :winte­
resowań, zespołów artystycznych. w odczytach. ale dZ lałaL · 
ńósć ta nie je st ujednolicona, zależy w dużl/m stopniu od 
środowiska. ur.-eszcie nie wszędzie dzia/aLnosć. taka jest pro­
wadzona . Znalazło się wyjście z sytu.acji. 

W Liceum Ogólnokształcqcym w Strzyżowie odbył-> się 
nstatnio co.~ 11' r Odzaju .. trzydni ówki zajęć kuILu­
ralrló-oświatou·ych". Przez trzy dn i młod zież całej szkoły. po­
dzielo na. na sekCJe zainteresowali, uczestniczy/a w pra/.;f',)cz­
"ych za j ęciach. Pruz trzy dni budynek szkolny rozbrzmie­
wał śpiewem i m/izyką. Miłośnicy tań.ca m ogl i do woli wy i:. y 
wać .<żę w ta';'.('ach towarzyskich i ludowy ch . ZwoLennicy kina 
za.żarcie dyskutowali nad oglądanymi filmami. inni prowa­
dzili dysputy na temat współcz es nej literatury i. sz tu ki. Jesz­
cze i'tn i zapoznawali się z formami interpretac)t wIerszy .. O-I 
gromnq popularnością cieszy/y SIę tcyklady z pLastyk! u zy t­
kOwej . Omawiano na nich jak praktycznie należy ust~W1QĆ 11: I 
dom11 meble. dlaczego ?ile powinno si" uneszać :la scurnach 
swoich mie-szkań szmiry w rodzaju jelen i na rY~ O lmSkac h' l 
jak powinno się zestawiać kolory, co z sobą wspolgra, a co 
razi it p. 

EksDerymrnt ch'ryc i l. Tera z koloj na inne sz/.:o /',) . Tę cie ­
kC'J1a forme pedar~9 i·-znq, majqcq na ce!u szeroki e tLpowsze­
chni~ni<ć' ku l.tu ry krnit'c znie tr::eba wprowad zić do kalen.da­
rzyka zajęć w~zystkich. szkól. Oczywiście każda .. tr zydmow­
ka kldt'aal"'a" mus; być Odpowiednio przygotowana, gdyz 
jedno rwjmn ;P js:e potk"ięci e , niedociągnięcie orgalli zac',)jn c . 
czu ll;eciekal; 'e poprowaci::enie wyk/adIL - :::wlns.?cza te 
pier11;~z)lm nk res!p .. r ozrtLciw" - może m/.'Jclzi.eż zniechęctG 
dv. zajeC. O 'u m orgonizator zy mILszą. pamIętac. 

D 'a teqo tP. : dnbrzr" si" stalo. że w wal.ce o uPf1wszechn:en~ e 
kulturu i o.' lriafU na l.csi Zwiqzck Mlor/zie ż).! W! e)sk !e; do 0 -

s ic/{JT! iE'cia zamie rznn epo celu dochodz i n ie tylko popr zez akC) ~ 
świptlic 11>ipi .<k;~h. . bib 1i0tek t zespolou: artystyc~nyc/; •. ale do; 
r za /. ról/'n;,,; sze rmiprzy postępu t kn!t1JTtl na WSI WS:O? .młD ­
dz i eży szkól ś rednich przebywającej chwtlowo w m!escw. 

JULIAN WOŹNI AK 

NOWI~-Y RZESZOWSKII!l 

Jedynym czlowiekie:n i 

któl'Elgo Bóg oh(:iał oszcz~­
dzie, pr.led potop-em, j "''' 
podaje Biblia, był świąto­

bliwy Noe. Toteż Bóg u­
Drzedzil go o zgubie, cze­
~:ającei świat , i poleci! rr.J 
7.budow ać obszerny state\.,.­
arkę (wedłu.g wyrażeni·a 
b;bli ;:1ego "korab"). Na ko 
!'obie t ym mi a-/ makże 0 -

ccller.ie n ie tylko Noe ze 
~woi ą rodziną i rod zirliHr, i 
,;woi·ch dorosł yc h dzieci, 
lecz również zwier zęta. Bóg 
polecii Noe-mu wzi ąe na ko­
~ab po jednej parz€ z k ~ ż­
dego g·a tunku zwierząt l ą ­
ciowy'ch wraz z zaflasem 
poż"wieni8. dl a nich na 
dluższy okres czas u. 

Na st eonie Noe i oc~lone 
przeze~' zwif'rzę~a mieli zn­
początkować nowy r ó u 
lu dzki i now y św iat zwie -
:"Z?t. 

Czv moż l i\'.-e bvło. ahy 
korab Noego i s tfli a ł i czy 
w korab~e N O-E'go mogły 

p ry!l1 i-eści e się w::zy s t.kie ro 
dzaje is tot żywy-ch z~mi('<;z 

K U iących powierz.chnię zi~ ­
r.l i? 

Oblic?:n1Y .. uO'\vierzchnie 
m ip<;7.k2Iną" ·kora b'a. Po­
",, (l ,J! on wed lul:! pod?,n : ~ 

':' ,bliine70 trzv "ipIp;. K"lż 
~f' rr. ia lo dh> .':((1:,ć ?no lr",r i. 
a s zern-',o"ć - 50 ?·~kr L 
.. f.0 ' :-!eć" h\~!' U ~ ~ ,:,r07:.Yt- ­

:n :-ch ludów zacho0nip.i 
A'7ji jeclm ,, ~·~l~ ~ mia,rv r6',,­
ną w przybli re niu 45 c;n 

czyli 0,45 m. A wię-c w na­
szych je<dnostka.ch mia~~' 
każde piętro korabia miałl} 
ilastępujące wymiary : 
dłu·go6e - 300 X 0,45 = 135 m, 
5z-erdk. - 50 X 0,4.'5. = 22,5 m. 
Powierzchnia podłogi każ­
dego piętra wynosiła:-
135 X 22.5 = 3.040 m kwadr. 
(jest to liczba zaokrąglona;. 

Łączna "powierZChnia mie 
szkalna" na wszyst'kich 
trzech piętra-ch korabia No­
ego równa,l·a się więc: 

3.040 x 3 --' 9120 ID kwadr. 

Czy na tej powierzchni 
można pomieści ć chociażby 
tylko wszyS\tkie rodzaje ssa 
ków? Ilość gatunków ssa­
ków 18dowych wynosi oko­
ło 3.500. Noe musiał zn2-
leże miejSlCe nie tylko dla 
zwierzą t, lecz zma.gazyno­
v:ac zapas pożywienia d'a 
nic h na 150 dni. w czasie 
kt ó~y·c h tr",~a l potop. Dra­
pi€ż~e za~ zwierzęta mu-
5ia!yb~' być izolowane. W 
k orabiu z",,ś na kai.dą parę 
zwi0rzat, któ re mial.v by~ 
ooa,lone, przy!I}ad:a·ło śred­
ni o zaledwie 
9.120'. 3.S00 2.6 m kwadr. 
Bvła to p-owi€'I'7.chnia zu­

·p-elni0 n :·ewy~ta: ['lCz.ająel 

zwłaszcza. że pewną po­
·.l>iep/'hnie zaj<mowal;l ró',v 
,1ież licznaN''1ziffa Noeg o 
i Ż~ n .,le ź;:o lo 7ost~w' ć 

pr7c:~~i e miedzy ·klat.'<am;. 
A n rzy tym TX)-78 ssa,k a.rr:: 

mi'eli na kora,b~e Noe.go zna 

l€'żć schronloenie jes:iOC".e 
;:>rzecisl.awiciele wielu in­
ny<:h gatunków faun." . 
wprawdzie na ogół mnieJ­
szych rozmiarów, lecz za 
to znaczni-e bard>ziej rói­
norodnyc-h. Ilość ich jest 
w przybl i:ieniu na.st~.pująca· 

pta.ków - 13.000 . 
gadów - 3.500 
!płazów - 1400 
pa-}ę<;zalków - 16.000 

owaciów - 360.000 
Jak widzimy z powyi~ 

szego zes tawienia, dla po­
zostałyoe-h gatunków fal\.l~y 
w o~óle nie byloby mie;­
sca . Aby korab mógł pJ­
In ieście wszystkie ga tu.n·"i 
zwierząt lądowy<:h musia(­
by bye wielokrotnit: wię}:­
szy . Jak pOdaje Biblia. ko­
rab nie był statkiem m-R-
1ym: ;ego "wypornośc", '..i­
tywaj ą<: .ięzyka żeglarzy, 
wyno!'i ła 20 .000 ton . To 
znów j-est zupełnie niepra­
'~:dc<po(}dobne , aby w ty'cn 
oóległy<:h cz.asach. gdy te­
chni.ka budowy o!nętów 
znaj.dowala się jes-zcze >IV 

powijakaCh, ludzie mogli 
zbudować arkę o t·a-kiotoh 
wvmiarach . A mimo to a!:­
k';- b"lab'y jes7·cze zbyt ma­
la , alby mogła "wywia Z3Ć 
się z roli" , ja~ przypisu­
je jej nodanie bibl ijne ; 
pc·mie~cić (la,ly ogród zoo­
iogi<:z ny z Z2pQg.enn pO'Ży­

wienia na 5 miesilj'Cy! 

St. G. 

....... ~ •• _ ..... 5 ••• ~.e.o.so.o~.~.~. 
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J . Jawc~k 

• "," ' '': ' ~''.'' ,',. 

• Mężcz yzna pO::;.J.,tqf! 
zU'yklc bardzo d/uJo 
pod t.o rażc:tie?n, j~KJ. e 

:::nb ił na kojzecie . 

CI Tonąc UJ TDcm ,./i/an iGc't. 
mirn() 1t'::;;V.o.:~ko nie 

• F ILt ro ~ie tylko gr!.?)e 
kobietę w zi.m ii' , o 'e na 
caly rok jq uspokaja. • 

Aioryzmy 
Cisza przed burzą me 
upoWG:?n;.(i jeszcze uo 
zwijfLnia żagli. 

Zaslugi i nal·zeCZ0n.e 
szybku się .starzeją. 

• 
• 

Gdyby mqdrzy luizi e 
nie robili pomyŁek, g/u­
pi pOtl mieral ib y z rDZ­
paczy. 

Wszy st ko na świecie da 
się pojąć i uspra lvi ed!i -
wić, oprócz wielożeń­
stwa. 

W IIbrał j. k. 

N EK, HOJF.R, URU. 
DURU, THAU! -
Czarne jak węgielki 

artystów. Ba - w muzeum 
wś ród wielu Postaci Buddy 
pokazują mi i takie, które 7.0-
stały wykonane przed wo.:na 
przez polskich złotn i'ków w 

oczka małej mongolsk ~ ej 
dzie wczy nki ciekawie i prze­
korni e spoglądają na dziwne­
go przybysza z dalekiej Pols~i. 
który nie tylko z komem r.l(! 
potrafi się obchodzić , ale ... 
nawet do p i ęci u porządn ! e zL­
czyć nie umie . A kiedy po 
ki lku powtórkach wreszcie p')­
i ~ł lekcję, wprowadza go do 
jurty swego ojca, k.aże jeszczt! 
raz pięknie wyrecytowae, a 

matka raczy goscla wybornym 
kum yse m. I oto znów okazuje 
S,ę, ie to jak i Ś niezdara. We­
dług sta·re.g{) zwycza~u, wszys­
cy goście piją kumys z jednej 
czary , po kolei . Ale oto Polak 
- jako pier\vszy - pije ba:-­
dzo p owoli (kumys jest diablo 
7im ny!) - trzeba więc dla je­
go przewodnika i sLOfe::s. dat: 
inną czarkę ... 

Jest koniec pażdziernik;! 
1960 r . W towarzystwie mO.1-
gol s kiego filol oga - po stu­
diach w Leningradzie - s : edzę 
w jurCi e kustosza muzeum w 
byłym monastyrze buddyj­
skich lamów w Karakorum 
(Charchorin) na miejscu, gdzie 
8 wieków temu 0153-12271 
żyl i rządził, skąd rozpoczy­
nał swe dalekie zbrojne wy­
prawy s lawny Dżyng is-chan. 

Mówią mi, że jeste m jednym 
z niewi elu pol skch dz ienn ;ka­
rzy, kt órzy 7aw :tali w te str8-
ny po wojnie. Ale w ogólf> 
Polaków z:nają tu d()brze. \V 
..zlotej ks i ędze " muzeum zna!­
dziesz niejedno nazw ,s ko po:­
ski ch naukowców, ekonomis­
tów, handlowców, geologów, 

Krakowie... Ale to dalek« 
przeszłość. Dziś kontakty z 
Polską są o ,wi;,le, szersze. 

Przewodniczący goschozu 
(PGR) w Karakorum (9{1 tys. 
ha ziemi pod pastwiska i 
uprawę, 400 robotn ików, 21 
tys. sztuk poglowia , 4 mln tu­
grików zysku w br.!) mówi w 

Od specjalnego 
wysłanmka 

Agencji 
Robotniczej 

niezwykle c iepłych ,lowach o 
dwóch mechanikach, Baran:e i 
Nowosadz;e ze szcze c:nskieg'J 
"Junaka", którzy przyjechiolI 
tu niedawno (8 tY1:. km z Pol 
sk i i - co ważn'ejsle - 451) 
km od Ułan Bator) i naprawi­
li zakupione u nas, a uszko­
dzcne w u życiu mo tocykle. 

Z takim samym uznaniem 
mówią m : eszkańcy SL:ybko i z 
rozmachem rozbudowywan'oj 
stoLcJ, Ułan Bator, o polski:n 
Hiż:vnierze Kop·c~yrls kim, kt.'>­
ry prowadz : ł prace przy za­
kładaniu pie rwszej vv h is tori : 
tego miasta sygnalizat:ji świp­
lloej -na skrzyżowaniach u;i~. 
Cieszą s i ę tu uZ!1an ie m i pol­
skie .. Warszawy" . i nasze tr<:­
ktory, i radioodbIOrnik i, i pral­
ki, i tekstylia. Istnieją chyba 

Nr 276 (3SS~ 

Spisy ludności 
STARE JAK' 
ŚWIAT 

JUZ· STAROZYTNl 
EGIPCJANIE: •• 

Już 5 tysi~cy lat temu spisy 
ludności prreprowa·dzane byty 
w Egipcie, Babilonii, PerS!i, 
Chinach . Wzmianki o spisach 
l · ucinoś.ci znajduj€<l11Y ta·kże \V 
k5ię-ga<ch Starego i 'Nowego 
Testa1ment.u. A słynne .. ce!'lZU_ 
sy" w starożytnym Rzymie! 
Przeprowadzali je spe<:jalnt 
cenzorowie regularnie co pi~ć 
lat na całyom wielIkim obsza­
rze lm.~riUlm . W' okr-eślonYJn 
tel'minie każdy dorOSły o~y_ 
watel płci męskiej miał obo­
wiązek zgłosić się do odpo. 
w:edniego <:enzora i poinfor­
!l1ować go o ilości członlny.v 
swej rodZiny. ilości niewoln~­
ków, a takre o stanie nieru­
C'h om o,ki i i!1Jwentan-m ży­
wego. 

RYBY 
WILHELMA ZDOBYWCY 

W początku XI wieku spis 
powszechny prreprowadzony 
w Anglii na roz.kaz Wilheln' a 
Zdobywcy objął posiadłośĆ! 
króla, kościoła i feudałów. Za~ 
wierał on dane o gruntach ~' Z;i­
przęga-ch, li<:zbie chłopów pai,_ 
szczyżnianych i... zarybieniu 

I wód. 

UCHWAłJĄ SEJMU ... 
CZTEROLETNIEGO 

W Polsce pierwszy spis lud­
l ,ości, obejmujący tylko· mias­
ta, odfbY'ł się już w roku 1777. 
W roku 1789. na pOdstawie u­
chw<:ł,Y Se .;,m'l Czteroletniego, 
prze;:>'rowadzono powszechny 
imienny !?pis ludności na ob­
szarze całego kraju. 

MTF'D7.:YNAR.ODOWA 
KARIERA !il~JSÓW 

LUDNOSCI 

w XX wieku pieczę nad 
spisami ludności obi~ły or~a­
n!z ~ <:je mif»d7vnarodowe. Po­
~zą tkoW'O MfęaŻ)'nllł'oduwy In­
s tvtut Statysty-czny w Hadze 
i Li·ga Naroqów, a .po II woj­
nie świal~ow€j - Organiza<:ja 
Narodów Zjednoc7.onych. Ona 
to wła.ś n ie za·: eciła przepro­
wa·dzan'e 9Pisów w posztze­
!'ó!n:vch kraja·('h w "dstę.pac~ 
rlziesiĘ'Ciolet.n:("h. W r. 1958 
Komi~ja Statystyczna ONZ 
podięła rezolu.cje w sura·wie 
.. św iatowe'?o spisu ludności 
1960 roku " . 

JAK TEN CZAS LECI... 

W Polsce po '!\To,inie mfe-llś­
m y .i'lŻ dwa spisy - piervszv 
w 1946 rn-ku i drll,,?! - w 19M 
reKu. od które~o dzi'?li nas 
wła5nie r ówne dz iesięć lat. 

................. ~ .. 

bardzo duże możliwości dai­
szego rozw~u stosunków g'~~ 
spodarczych między naszynIl 
dwoma krajami. Mongolia to 
kr<'łj , który od feudalizmu pf!e 
ska kuje bezposrednio do socl a 
Lzmu. Możliwości - i potrze­
by - są ogromne. 

Ten malo wniczy "kra i blr,­
kitnego n ieba ", do n iedawnn 
egzotyczna kraina koczującyCh 
pasterzy - aratów (1,5 mln 
km kw. powierzchni, niecały 
l mln ludności) w szybkim 
temc:e przekształc;l si e w krai 
l olniczo- przemyslo w y. Organ i­
zu~e się spółdzielnie arató\.\'. 
któr7Y przyzwycza j ają się do 
os iad!ego życia, do traktora l 
kombajnu, do sian ia pszen.icy, 
.Jwsa czy jęczmienia . Pr .. ~pro­
wadza się badania geologjczn~ 
; odkrywa coraz nowe bogac­
tw a (węg i el kami enny, ruda 
ż el az na', allltymon. grafit, złoto , 
m;edź. n<1fta), buduje się elek­
trownie, kopalnie, zai<lady prze 
mysłowe, rozbudowuje s i ę 
szkolnictwo i masową ochro­
nę zdrowia - slowem wszyst­
;.0 to, co decyduje o sposobi;! 
życia w XX wieku. 



-o badani'a ch archeologicznych 
~ Zwi_zku Hldzieckim 

nad poc'zątkami państwa ruskiego 
Ptc>blem .... ytwonenl. Ilę 

P$"stwDWOŚci r~kiel Intere· 
suJe od kilkud~luU~CIII I~t wy­
blUHfCh ur;zonyc h !Jłowiansklctt. 
s~r .i wa wyswiHlenia poe,ąt­
~ów Ru~1 ma w;ełkle zoaue­
nie lila d1O;eJ"" SI"wiu\8ze.y.­
nY w5ehodnleJ. Nic więc d~I .. -
nelt0 • 'le problemami tymi bar­
dzo tywO intuf'luJe Uli! spole­
clpń.tw.> radzieckie. 

Dawna billtori~rat1a.t .. ła n. 
,tanowlsku. te państwo rlUlkie 
powst.alo na .. kut~" podbojU p"" Wa,.e.6w Olldnołć pGcho. 
dl,nla normall,.klego ze Skan­
dynawii). stojąc na takim SU.· 
""wi;ku nlekt"n:y ucz .. nl po­
mnI Pj .. "Ji rolę pi .. rwiastka ro­
d, imego w rozwoju państwl>­
\\'o ś cl I kultury rU5kiej. 

Uczeni w oparciu G marksl­
atn""'l<ą metodologię pnystą­
piU do rewh;JI tycb p.eudo­
.du.kowych POllllll6w mó ... lą­
tycb o powataniu narodu l 
kultuTY rullkteJ .... oparciu o 
czynniki obce. W w)'llllnl 
1.1·IF>tnleJ dzialadn~eJ uc~onyell 
radlieckich: blstDryków. Rr· 
cbeolo~c'>w l J~yk~nawe6w 
8pra·Wę /:eneo:y panstwa ru.kie­
go p~tawlono na T"d'lmym 
p,,~loiu. Sz"rokle <badlInia ar­
ehe-<.>I~IćZ1le prseprowadzone 
.. Zwi~;r;kll RAdlrieckim w RO· 
'li. na Ukrainie l Bialorud 
porwolily stwi~rdzlt. t. na te­
rMlach tych od I .... Ieku na­
neJ MY dO&z/o do wyodreb· 
!lleDla się na prułom i e 
VI_V"J wieko neregu ple­
mion 'I'I'lJchodnJo-słowlail.t!kicn. 
o których nlacJe uchowały 
alę w trMlach blz~DtyJ~kleh 
C10Y nl~. pótD.lejsseJ relaejl 
ruakleJ. 

Wszysttrle dotycheza.sowe b,,­
~anla arcbenloi!;lezne przepro­
wad:zO'Dp zarówno w małych 
~ródkacb J~k teł .... wtęknyeh 
grOdach-miastach na terenie 
całej atul KiJowskieJ. dają od 
1o<1Iku d%leslęclolecł - jeden: 
I ten um materiał. Czy tG 
będzie KIJów, No ... ogród Wiel­
kI. ';t.u '<adoga. Balie ... Pa­
tyw1. SŁar. Ra'f\ań. W""czyt. 
Wyszo!ITód i inu.. ...a"ęd,le 
!tykamy się & rodzimI! kaltu­
r~ roatnłlłJuą plemion olowlań­
~kleh. brak tu prawie eal1<o­
wide wyrobów obcej ,rupy 
etnicznej . Poza tym nazwy I:ro 
dów dOwodz". ie ' Ich uloży­
elelami .... wielU wypadkacll 
bYli 510"",,nle. 

Wysoki poziom kultury mOI­
\.,lalneJ I ducho ... eJ dawny:ch 
niemlon lł_laflsłdcb .... knu­
je. te .ItrŻ w IX wieku PGW­
stall' lIolodne waJ'Unkl, które 
doprowattTJly do kGulolidaejl 
szeregu pl~m\oD twonąe 0'1-
b,..,ymle państwo kIJo ..... kle. Z I 

'.llkI.' ~ro"l<ów plemt."nych 
na eloło ... ybijaly lię dwa, na 
p~ t nocy Nowogród, ui n. po-
lu~"iu KIJóW. . 

TrwaJace od 3t lat bada"ta 
• rch.ologl~ne ua terenie NG­
"'0;trodu d"słarczyly ... tele m.· 
teriałów do rekon,atrokej\ u­
Jet miNU<ańcó.... ...ie .. .ell. 
IWYe1:aJów pobrzebo ... yr.b. R~­
w.larJ~ w rol<n lUl stal O się 
o<1kryc\e tutaj lIf1t6w l'iunyell 
n. kone brzozo .... J tz.... I r a­
m "t - ~opelnle no ... ąo ro· 
d~3jU 7.rbdel historycznych. W 
~Ia~u kUku letnich barlafl 7A1"­
Iniono ok. 200 l!'łImot. GU· 
moty na korze brzozo ... eJ ot .... • 
tlyly przed nauk~ nleogunl· 
erone moiU, .... o.cl bAdania 10'· 
podarki. bytu. kultury I co· 
d,lenner;o języka we>:un!t· 

, r~dniow'iec'llllych mle1lzkańc"" 

Nowor;rodu. Gramoty udo­
"'odniły poza tym. że znaJo . 
mosć pisma była rozpow&.ecb·' 
mona w s ród prostego ludu 'ta· 
rego Nowol;'rodll tv XI-XV 
wieku. Do unikatów należy tu. 
taJ r.ahczyc malezien i. e 1i.taro· 
ruskiego abecadła z XIII wie· 
ku. Na deszczułce drewniaueJ 
wypi~ano 36 IiteT ówczesnego 
aLfab~'u. Badani .... Nowogro­
d~le trwają. 

Ni. umnieJ."aJąc rOli ~"wo­
.rodu t n .. !>. zuoaczy/;. &e 
centrum administracyjnym I 
Itolie", Rusi byl Kijów. Bada· 
nia ilrche{Jl~giczne w tym, 
osradku dostarczyły olbr<y· 
miej ilości m a tclu!6w pr1.t:de 
,vsZ'ystkim oz dz.iedllllY rzemin­
"la: złotnictwa. szklarstwa, 
t:arnc.rstwa. kowalstwa. meta­
lurgii I ... Iela Innych. Wysol!.ł 
poziom kulturalny R,,,,l I J~40 
Itollc:y KiJowa, mial d ut 5' 
""pl,...... n& JI&ńMwa I plemiolU. 
ośdeDDe. 

Od. wielll lat tnra .... pótpn­
ea uClonych pOl3klcb I rad&ie.­
klcb nad wyjaśnieniem lala d­
nleń InteruuJlICych Obydwa 
kraje. NieJ~dnnkrotnle OrJ!:aol-
10".ne .a .... ap61ne pkspedycje 
arch,olo,.ic<~nc Jak to ma mieJ­
l'ce na tere.nie tzw. GrodóW 
Czrr ... lefl&klch. Bad_ nla po.w,­
laJII Itwitrdait wzajemne od­
d·.ialy .... nla knltnry ruskiej na 
polską I .. dwrotnie. 

Je_Ii Sl'oJ"yn,y na ... ydaw­
nictwa archeolodczne I hKto­
ryczne odno"z"ce Ile do naJ­
Harnych okrH6w dawnej Ro-
• 1 to muslmy • l'od~lw.m 
stwierdzić. że pod tym wzglę­
dem nauka radzi,.cl,a pJ'7.oduh 
... 'wiecie nie tylko pod wzglę­
dem 110~c1 tytułów. lecz r"",­
nlet I uJę~ n;ekt6rych zagad­
uleń apole«.no-/lospndarczycb. 
R6wnl" mnzealnictwo w Zwl~ 
ku Radłlecldm wiele miej""a 
poświęca archeologU dawneJ 
RuaL ANTONI KUNYSZ 

lIfOW 1M Y lłZ!SZOWSKlX 

Człowiek I 
który wskazał 
drogę sputnikom 
utrzymuje 

żywy kontakt 
z rodZinnym 
miastem 

I TECZCE sekretarza pre­
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej, leży staran-

nie złożony list. Nosi on datę 
22. IV. 1955 roku i napisany 
jest p o p o l s k u: 

.. DRODZY SIERADZANIEl . 
Przed 50 laty. 14 maja 1905 

roku, urodziłem rlę W WaszyTol 
m.ieście t pi~wsz8 dziesięć !a.t 
ŹlIcia $pędzilem tutaj ••. Parnię 
tam każdy dom w Tl/1lku. glów 
n.e ulice, histoTl/czne budynki i 
podwórze z tI)(Jrsz1.atem w głę­
bi. W warsztacie tym, w mojej 
dziecięcej wyobraźni. ześrodko 
wata się technika XX wieku. 
Tu $ię bawilem i marzylem o 
wiel.kich wvnaLazkach , OdkTY 
ciach .. !' 
Człowiek. kt.óry napisał ten 

list, wytyczył ćwierć wieku 
temu trasy sputników I łun­
ników. Imię jego związane 
jest nierozłącznie z sukcesa­
mi radzieckim! w podboju 
KOS@su. Wymąw~a j~ Zl az,a-

Świat cunkiem' 
Brzmi 
FELD. 

ono: ARY 

• • 

n:mkowy. 
STERN-

* 
NA OKOLO 30 języków 

przetłumaczono jego prace z 
zakresu astronautyki. Doczeka­
ły się ponad 130 wydań w 
przeszło 20 krajach. Moskwa, 
Nowy Jork, Paryż, Kopenha­
ga, Amsterdam, Tokio, Buka­
reszt, Mexico-City, Buenos­
Aires, Praga, Rzym. Snfia, 
Jerewan. Pekin, Warszawa, 
Rio de Janeiro, Budapeszt, 
Waszyngton, Mediolan, Ryga, 
Helsinki, Belgrad. Wilno. Ber­
lin I Tallin oto miasta, 
których nazwy widnieją na 
okładkach "Wstępu do kosmo­
nautyki", "Lotu w prze3trzeń 
Wszechświata", "Sztucznych 
księżyców" oraz "Lotów mię­
dzyplanetarnych". 

I nagle po prostu: Sie-
radz. 

"Z wykształcenia jestem 

~~ ...... u.w._.~_ •••••.•••••••••••••••••••••••••••••• •• ...... 
Tu mi'?Śc'il stę pól wieku 

temu warsztat slusar,;ki Li­
pIńskIego. który w ma/11 m 
ch copcu z Sieradza rozbu­
dził t.;sknotę do techniki i 
do gwiazd. 

Nietrudno wi ę'C sobie wy­
obrazić, jak cenna : jak go­
rąco w itana Jest tu pomoc :2-
Ch~lcma i gospDdarcza kra­
jów soc jalistycznych - ZSR a. 
ChRL, Polski, Czechosłowacji 
i innych. Hi~toria była dia n;;s 
nieco łaskawsza, jesteśmy więc 
d~i ś w stanie służyć naszym 
dOŚwiadczc-niem i pomocą mon 
gOlsk ll11 przy j aciołom. Korzyść 
Jest zresztą obopólna. Zl1ane ; 
cen ion e? są w Polsce wytwory 
mongolskiej gospodarki - sk6 
ry z\liierz'ąt futerkowych. mię­
s(). mas/o, wełna owcza i wiel­
błądZI a i in. 

• * '" 
W ch .... 'ill. kiedy pis'l'l'; te slo 

'1ła, w Ulan Bator przebywa 
pOlsk i! delegacja go~podarcl1! 
Pod k1erQwnictwem dyr. Wan­
kow;cza. która prowadZI tu ro­
kow'l.nia n& temat rOlSZCr 1.-e ;1;a 
zakresu wspMpracy. Ale to nie 
Jedy'l1; Polacv . napo~kó!l; r-rzE'­
ze. mn ie 'N MJngolii . Na w :;­
S()l{lm g-m ;:ll:hv przy ;> ;acu S!.l­
che Ba l.::;r2 (bohatera ~"W O I 'l­
cJ i mO{lS(ols!,:icj ,92! r. l p<) .. ~' e­
Wa - 0b CJ k mongo::;;co.? j - ~ :,3. ­
ł<:J-C z<:' n\'o:1<l flc.ga Dois;';a. W :":1 
ki arl.z Zil OO'N iiloa otw ~ rCle 
lVYstawy poL;kleoj graLl-..·. kl.o­
rą .t.u pny\viózi n2$Z nr~:>31,,­
zn.larz. A. Wmni·~kL Plzy<:-yl;; 
lic2na publIczno5ć. PrzE'o rv­
sunkami Kuli,;iew;cza ~tary 
a.rat o ogorzał::.j ~warzy, we 
fioletowej delIi, prz.~p"." an~ .i 
POrnar::ń<-zowYJlI s~l'rok;m p::t-

ki~'.za którym b/:ys,"~zy ostrv 

nd7..al - w zad~lrn;@ pyk .. 
maleńką !ajec1lkę na dillgach-

nym cybuchu. Przy rysunkach 
. Sbrumilły spotykam młodego 
c<lowieka ,który n.edawno 
skoriczył Politechnikę War­
szawską i t.eraz prrlcuje w tu­
tejnym min;,terstwie budow­
nictwa. Bardzo sobie ceni !" , 
cz~go się u nas nauczył, a co 
mu s : ę teraz ogromnie przy­
daje ... 

Naza.iutrz, na posiedzeniu 
prezydium Towarzystwa Przy­
'aźnl Mongolsko-Polskiej oma 
wia się plan pracy na 1961 
rok: m< in. obchód roczn l.:y 
wyzwolenia Warszawy. I50- tcj 
roczni.::y urodzin Szopena. pol­
skiego Swięta . Narodowego. 
:>ekrL'td!"z towarzystw?, długo­
letni wykładowca języka m on­
gt'iskieogo na Uniwersytec ie 
''''arsza wskirr:, informuj e mnie 
t nie-dawnym pOhycie oi-m iu 
pol.!h: :c ~ stl.4d t':1 ~)',\ · rn 0 ns:' cł i ­

sty ki. Z "v y:"-.o ~ ... :rn u Z il(ln1f~m 

mó w' ~i E: o ·.v y~) ; VI ~·m poJ ,, ~im. 

m ong01I s·cie. prof. Slo l<a!u ;:v li­
skirr. z Fowania . k tór y b ra ł 

11 0:' i'l; w T :·,I! eri7 V I! :'łr orlov .. vm 
Kong;',,>ie MC' r. go·i s V,w ·x U­
hm Rator \v 1~59 r. Co~az 

~7.erze i zn~n::: iest tu i polskn 
lita,,~~,ra - ni"cl3\vno uk~7ał 
si~ tomi:, Wler.:;,;,' Wl. Bn­
n j !? ·.:V.'::I: ~ ~ ;l O v.r ;,ri~;"':ł.)dl.i (' mon 
gobi-: irg l> pOt:y ,Ta ·.\'uhuh.-;a ... 

W kilkn dni pVźniej - wy­
Jaui do odie.;leg<J o 120 Km od 

Ułan Bator zjednoczenia rol­
nego - spóbdzlelni produkcyj­
nej ian. Przewodnlczqcego Ra­
dy Państwa PRL. tow. Alek­
sandra Zawadzkiego - we wsi 
Pajansowo. N~dano to im ię 
s>pół'dzielni w czasie zesz/orocz 
nej wizyty polskiej delegacji 
JJarty jno-rządowei z tow. A. 
Zawad7:kim. Przewodniczący, 
tow. Nanzat z dumą opowia­
da o rozwoju zjednoczenia. o 
wzroście UC2lby czlonków z 15 
w 1956 do 450 obecnie. o P')­
mnożeniu ilości zwierząt z l 
ty&. do 54 tys. sztuk. o tym. że 
- poza hodowlą - zaczynają 
już tu upra wlać ziemię. o te­
gorocznym dochodzie 1,5 mln 
tugrików. Pisze o tym zresztą 
regularnie towarzyszowi Za­
wadzkiemu. od kt.6rego zjed­
noczenie otrzymało w prez">n­
cie ciąi.arówkę i motocy~1. 

Przy soczyste.i baraninie i 
cierpk im kumy;;ie sa:ybko mija 
czas u gościnnych go,"podarzy. 
Wracamy do Ułan B a tor. VI' 
ho t.elu "Ałtaj " - wieloję <:.v. :z ­
"y ~ Wi'łr. Z iedn-e,go 7. pO~G : 
dobi ega dŻ ·.v ięk skrzyp'ec 
r.najoma melodia , Sui ta Luto­
shwskiego. To polski dy~y­
gent, p. Fc'licjan Lasota je;;Jz( ze 
Ć'wiczy z którvmś z solistów 
miejscowej Orkiestry Symfo .. 
nic~ncj. Za dwa dni - wielk: 

Rynek w Sieradzu. W glę 
bi na lewo - dom, w któ­
rym mieszk<Ila rodzina 
Stern!etdów. 

Foto - R. Badowski 

koncert pod jego batutą II.' . ' . 

wykorlaniu tej orkiestry. Af ~ - i~żynierem - mechanikiem -
sze [ programy 7. krótkim l.ek-I pIsze A:y Sternfeld w swych 
ste;n o p0lskiej muzyce - jllż wspomn:enlach. - A jestem 
goto·.v~ . Niestety mój samolot nim możliwe własnie dla te­
oclla tu~e }uż dziŚ. \go •. że dzipsięć pierwszych lat 

zyc.la spędzl/em w zaczarowa­
WLADYf:.ŁA W SZCZERBIC nym kraju maszyn. 

IAZD 
Na naszym podwórkU (mię­

dzy R Yllklelll a ulicami Krót­
ką i Ogrodową, o ile mnie pa­
mięć nie myli). było jedyne w 
Sieradzu .. przedstawicielstwo 
światowej techniki". Tu. do 
zakładów Lipinskiego. spro­
wadzano z okolicy wszystkie 
"chore" maszyny rolnicze i 
inne do reperaCji. My. chłop­
cy z tego podwórza. mieliśmy 
rzadki przywilej oglądania 
tych cudow z bliska. Do sa­
mych zakładów. znajdujących 
się na dole, nas nie puszcza­
no. Za to można było. dostaw 
szy się na strych, widzieć 
wszystko przez dziury w pod­
łodze - suficie warsztatów . 

Prymitywna byla ta "świa­
towa technika", ale siłnie po­
działa/a na wyobraźn i ę wraż­
liwego chłopca. NajbardziPj 
fascynujący był wielki motor. 
który swoim .. tach, tach" bez­
ustannie mówił mu o mocy 
ludzkiej. 

Pierwsze marzenie małe-
go chłopca: zbudować taki 
sam motor. który by praco­
wał... bez nafty (a zatem: ~er­
petuum mobile). 

Pierwszy wynalazek : lewar 
zgięty. pozwalający na robie­
nie psikusów. Można nim by­
ło wydobyć wodę z beczki. ni c 
czerpiąc jej pudełkami i nic 
dziurawiąc klepek. 

Pierwszy eksperyment.: ba­
'dania nad wytrzymałościa 
skorupy jaj. Dziwne - taka 
cienka, a nie można zgnieść 
jej w ręku. 

Pierwsza dccyzja: lecieć na 
gwiazdy! Trzeba. zbudować o­
kręt niebieski tak lekki i mo­
cny, jak skorupa jajka . 

DOM STERNFELDOW prze­
trwał obie zawieruchy wojen­
ne. Zachowało się podwórze. 
na którym znajdował się war­
sztat Lipińskiego. Żyją ludzie, 
którzy psmiE,'taja najbliższą ro­
dzinę uczonego. 

Pisze 80- I.etnia Zofia Zych­
lewiczowa, mieszkanka Sie­
radza od 1895 roku. żona by­
aegO aptekarza i prezesa kasy 
zapomogowo - pożyczkowej: 

"Ary Sternfelda znaJam ja­
ko małego chłopca. Był drob­
ny. szczupły. n-wy. Ma,tka je­
go byla,... bardzo Intellgentna 
i e!lccgiczna. szr'Jlupla, drobna 
kobieta. Syn był do niej po­
dobny z charakteru l postari. 
Prawdopodobnie po niej też 
odziE'dziczył zdolności". 

Losy najbliższej rodziny 
współtwórcy radzieckiej as­
tronautyki ułoży/y się nad wy 
raz tragicznie. Na początku 
pierwszej wojny światowej 
rodzice Ary Sternfelda ucie­
kają z Sieradza przed Niem­
cami i osiedlają w Łodzi. Pod-

c7.as drugie.i wojny światowej 
ucieczka już im się nie uciała. 
Rodzina Ary SternIelda wC;­
druje do ghetta i ginie z rąk 
hitlerowców. 

Zyczliwl ludzie. przyjaciele 
rodziny Sternfeldów, groma-

str ... 

dzą obecnie pamiątki po nfebl 
- pamiątki te powędrują 
wkrótce do Moskwy. 

KORESPONDENC<JA ArJ 
St"rnfelda z SiE)r.Jdzem. zapo-­
czą tkowana w 195~ roku, wy~ 
pełniła sporą tcczl<'ę seiHeta~ 
]'Za prezydium MR.N w ':'iera~ 
dzu - Jana Matusiaka. Stem­
fdd nadesłał m . in. Bibliot.~ 
ce Miejskiej w Sieradzu swą 
k s ią7.kq "Lot w przestrzeń 
międ zyplan etarną" i zadedy~ 
kow al roózilln r mu miastu 
esej o Siemionmviczu. polsldm 
teoretyku budowy rakiet... s 
XVII wieku. Honorarium za 
tę pracę Ary Stern!eld prz~ 
kazal na fundusz budoW)! 
szkOły 1000-lecia w Sieradzu. 

Sternfeld pilnie śledzi w 
prasie polskiej I radzieckiej 
wzmianki o Sieradzu. Cieszy 
~o budowa wielkiego kombi­
natu dziewiótrskiego i odkry­
cia archeologiczne w okoli­
cach miastli. Prezydium MR'M 
Informuje uczonego o swych 
pracach I zamierzeniach. 

Nawa/ zajęć nie poz-wala 
Ary Sternfeldowl na powt6r-­
ny przyjazd do Sieradza. VI 
którvm bawił cztery lata te­
mu, 'wykorzystując urlop. Nie­
dawno depeszowal t Moskwy: 

,'prezydium MRN SieTndz. 
Dzięk uję za za p1'OS Z l'? 7l.i.e na UT!) 

C1Jsto.~Ć odsłoJliec1.a obeliskul 
W~az ze wspÓłziomkami sk!a.­
;l, iam czoło przed pamięcUi roz 
strzelanych. ObU nle powt6rzt,t 
I.a się nigdy hańba fasl!1I%mu". 

Pracu.iąc od ćwierć w1eka 
w Moskwie, Sternfeld za-­
chowa! mowę polską i "OCZU­
cie więzi z krajem. w którym 
się urodził. .]rden ze ,wych 
ost?.tnich l!st6w do sieradzan, 
końc7.Y on slowami: "Wasz 
rodak. który wiernie b~dzle 
slużyć przyjaźni polskO ~ ra­
dzieckiej". 

RYSZARD BADOWSKI 

"KRAWIECKA" ROBOTA 

Arne r .v k ań s ki leka rz, dr Rob­
berts. o,gwla dcz.y l os tatnIo. t.e ze­
:; p " lenle p rze c i<:t n <! j t~tnicy lub 
ż ).' ły Ino ze b .... ·C w \' ko l1ane s~utect­
n i .. w bard zo pros ty spo.ob. t.,,­
ClV się pr7.eclęte konc@ prle!! 
wgł~bicn i e dosercC1Weg o konca do 
wnętrz~ konea odse r cowego ! 'P'­
n. tyll«J jednym Hw@m . Motna 
do u>go użyć ... =ykłych 19iel I 
nici kr~wiecklch. <I do zacls...an;' 
naczyn·spinaczy biurowych. 

TRUC CZY NIE TRUC1 -
OTO JEST PYTANIE 

Jak obliczono. w USA używa sit: 
obecnie ponad 1500 różnych sub­
S'\ancji Chemicznych przy produk­
cji j konserwacJi przetworów ŻyW­
nościowvch. Wiele z nich Je-st '>1 
wlĘ k57. ych dawkach szkodliwe dl~ 
organizmu ludzkie go. Częste Icb 
p r zYJmowanie. nawet w malycb 
Ilosc iach. może spowodować u­
t r u c ie . Ios t ytut Bad ań ZvwnoScl 
w U S A w vs t a pll więc z wniosk!@1XI 
do Kongr esu o fundusz,e w wy-
50 k osc i 15 milI o n ó w dolarów ni 
bad -lllia n;łll kowe nad synteza no­
w.," ch. m n iej trujqcycb dodatkÓW 
du zyv.rnOŚCl. 

SMACZNE KAMIENIE 

Nienormalny apptyt na .. .,czy 
niej adalne (kernienie. piasek. Itp.) 
u dzieci w wlPku przedszkolnym 
c z ę~ to ,dz.JC w pa rze Z anemi,ą. Po­
dawanle preparatów żelaza w 11".'­
łych dawkach I częs to w cll\gu 
dma daje juz po 2-3 tygodnl.acb 
cołl«Jwlte w y lec zenie. Na pod_t.­
wie tych obsel wacji przypuszcz. 
si t; ost;łtnio , ze nienaturalny ape­
tyt jest w y wolan y n iedOborem że­
laza w organizmIe. 

ULTRADZW\ĘKAM\ 
ZAGLĄDAMY DO OKA 

Ultrasonografia jest metodll ba­
d"ma tkanek uILradżwi~kaml. czy­
li fal"mi d"wlękowymi. które I"Żil 
powyzeJ gornej granicy Słyszenia. 
!:>zczególnlC c enn e u s ługi oddaje ta 
metoda w oku lls tyce , pozwalając: 
r, a wykr~'cle niepr::J.wldłowości • 
l ozwoju Lkanek o ~ r uh()scl jo 0,2 
millm~tra . :\łozna z.a JE:J J 'mocą 
równlez w ,V krY·Nac Ciała I")bC"e. "1e-

I w lclo ~ zn~ p~:)(i C ZJ ~ p ,' zes wlf>:tl3nła 
p ro mie n iami r c n tg c n :.t . Ult r asono-
9;ra r iCl POZ\\'o ) il a równlr- ż po raz 
pi e r wszy lb"da ć Wll€:trz.r. ".Ikl 
c t' zn eJ p r zy zmf;tl1J.1 ł v ch , nlepr !.!!· 
f": lklnv ,\' ch rll Cl SW Id tł a prz.ednlch 
<:zęsc l ilch oka. 

MIMO WSZY . ..,TKO _ 
MYJMY SIĘ ... 

.obok dobroczynn~go wplywu hl­
penlCznego. mydło ma s"erea: 
ujemnych wła '·, cJwOści. Zmniejsza 
odporno,e skóry na zakażenia 
b ii kteriami. draznląc skór~ samo 
wywołUje egzemy < rozpuszczaJ~c: 
powlerzchow:1q warstwę naskórki 
uł a twia wnikanie do wn~trza or­
ganiZmu rózn ych środków trulll­
cy ch I drobnoustrojów. A wl~c nie 
Jest obojętne . . ;~klm mydłem się 
m yj em y. toteż powinnismy dobie­
rać odpow,ednia dla &jebie ,a­
\unkl. 
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krośnieńskiego 
Zespołu Pieśni i Tańca 

Niezwykle pszczoły 

11 listopada 1950 r oku Zespół Pieśni i Tańca przy Fabry­
ce Obuwia w Krośni!' :adebitLtou-'<1ł na krośnieńskiej scp­
nie. Od tego czasu minęło 10 lat, które znaczyły się z jed­
flej stron,1 n ie ustajq,cym wysiłkiem nad ciq,głym podnosze­
niem poziomu artllsfyczncgo zespołu i doborem repertuaru, 
4 z drugiej - wieloma sukc esa mi na wielu scenach woJ. rze­
azowskiego. Polski i zagraniczny<:h. 
Piękne regiona lne piosenki i żywe ,jacoki" • "krzyżoki" 

przewędrcnt' a/y wraz z zespołem po okolicznych gromadach, 
trafiły na sceny: [( zes zo w(1 i Krakawa, Poznania i Wrocla­
wi<l, Mus/owie i Wa rszawy. Gorqco ok/askiwal-a 11'yStęPll 
kro .. inie ·ńskiego zespoł u pub1i.c.znosć Moskwy, Presova, Ber­
lina, Drohobycza , Truskawca. 

Nie bylo bodaj jednć'Oo Toku w histori.i zespołu, w któ­
'1Im by nie spotka! się on z zaszczytnym wyróżnieniem 
Można by t ).ilko trspomllieć . że kro.~nien.ski zespól bral udział 
w lII, V i VI Ś u;iatowym Festiwalu Młodzieży i Studentów, 
występował na Zlocie Młodych Przodowników - Budowni­
czych Polski LI(duv.)ej, 11<1 Kongresie Studentów, 11<1 central­
nych dożyll i : rI ch itp. 

Na szczegól ne pocikreślznie zasługuje fakt, że Zespół Pieś­
ni i Tań c a przy Fabryce Obuwia wŁącza! się do każdej po­
ważniejszej akcji czy kampanii pohtycznej. By! żarliteym 
agitatorem w kampanii pn:edtryborcze; do Sejmu PRL w ro­
ku 1952, dając w tym czasie 17 występów. Tylko w jednym 
1953 r. w r c.ma.ch a/:cji lqczr,ości mia.sta ze wsią. krośnien­
ski zespó l trystą.pił 22 razy. Pooobne przykl-ady można 

IDni)ży ć. 
Bazu jqc w reper/'wrz/'! na przehogatym fotktC"Tze pOdkar­

packim, niektór zy członkowie zespolu od.dali niemale zasługi 
w dzie le WllSzuki1J.:an la n iejednokrotnie zapomnianych sta­
rych przy ~; piewek, m el<Jdi i ludowych, piosenek itp. 
Os iqg nięcw zes polu są sukcesami konkretnych ludzi, któ­

rzy często w tTlldnych warunkach wykazali wiele samoza­
parcia, inicja t !lU' Y i pomyswwości. 

Historia zespoł u jon s t nierozerwalnie zwiq,wna z d.zialal­
nością prof. Józefa ~ _. f!yda, obecnego dyrektora szkoły mu­
Zycznej w Kro.~ nie. On byl organizatorem zespolu, jego du­
szą. i jemu zespól to znacznej mierze zawdzięcza swe osiąg­
nięcia. Niemale msłtLgi ma na swym koncie Leopold Guzik 
- organizator kapeli luciowej. Można by wymienić takich 
ofiarnuch czlollkow zespołu, jak: Helena i Józef SŁowik 
(m<l!żeńst,vo s;';ojarzone w zespole). Janina StelŻ{;1a, MariI!. 
Penar. KaroŁ Pekzar, Eugeniusz Bęben i wielu innych. 

26 listopacZa Zespół Pie.~ ni i Tańca będzio uroczyście ob­
ehod?i! swó j pięk 1!)/ jllbileusz. Z okazji jubi1eHszu tyczymy 
zespoło wi i j eqo cz /onknrn r ównie dużych osiągnięć w nas­
tępnych latach, dalszych stLkcesów w podnoszeniu poziomu 
a.rtystyc=ne(lo i ciąg/eg o wzbogacania repertuaru o nowe re­
giona lne piosenki, m tlzjJkę i taiu:e. 

Agronom I Kazachstanu, 
Piotr Sawin, zdołał wyhodO­
wać niezwyl<lą odmianę 

pncz61, których wielkos<': .Ip,­
la rO'Zmlarów trutnia. Zwięh.-

82.enie r07..nllarÓ"w pszczół o 
1/ 10 wzmaga produktywno'ć 

calego ula o 1(1-20 procent. 
Opróc .. teio duże p.zcz.oly po­
.iaclaj .. o wiele dluż.z,! trąbk~ 
co spl"2yja lepszemu zapylaniu 
kwiatów, a co za tym idzie, 
zwiększeniu rodzajów drz •• 
owocowych I Innyeb roślin. 

Dlu~oletnie próby zmuszenia 
pszczoly-matki do skladania 
jaj do I<omórek o wi~kszych 

roz.m.iarach niż zwykłe, za-koń­

czyły .dę nie-powod-zeniem . .:-";a­
WkD postanowił więc I.przechy­

tr'JYć" pSZ-C7,oły. 

PS2"",ola-ma~ka nigdy nie 7.10-

t.~r Jajka do konlórkt '9I'i ę kszej 

niż normalna (5,3 "lm). Sav.;Ll 
pn:ygotował arkusz blachy, w 
której zrobione byly otworki 
Odpowiadające rozmiarool nor­
malnych kom6rek pS'l.czelich. 
Blachą tą przyk.rył plaster o 
komórk""h zwiększonych do 
7 mm. W ten sposób matka 
złoiyla do kaidej dużej k<l' 
mórkl zapłodnione ,aJeczka. w 

wyniku C%cgo Sawin otr7.ymal 
p.~oly p611Alra raza więlu;zc 

od normaJnych. 
W nast<:pnym etapie do'wiad· 

c'Zcń Sawin za..stą.piJ arkusz bl"­
chy specjalnym 'Ig'orsctf'ru" 
.... który ubiera ~Ię matkę. 7. 
cienkiego ceJoranu ho.d o w..:: 3. 

wyciął wąski paseczek I uror­
mował go 'Ił' ksztalc\e rureC'z.-

Przypominamy 
.•. że w poniedziałek 21 bOlo upły­

wa terolin nadsyłania rcYl.wią7.a n 

naszego konkursu pt. lICz y zna.'-z 
rilm radziecki". R.ozwiązania na­
leży pru'syłać na adres : Centrala 
" 'ynajmu Filmów, Rzes-zbw, ul. 
Rejtana i. 

Na uczestników (""J;.ekają cenne 
nngrody m. In. RADIO. SPHZ;-;T 
ł'OTOGHAFIC7.NY. SPORTOWY, 
!!OCZNE ABONAMENTY KINO· 
WE I PRASY FILMOWEJ. 

D 
uzo jest na świecie .,napoleonów·' 
T yc h w szp italach dla umysłowo-cho­

. r yc h. ~' ?po leonów pisanych w cudzy­
s iowie . P ozu '. 1\ oni na wielkiego ",-odza, 
przyo;en JE; .ieg o ch ,ll" a kte rys lyczną po-

zę. Patrzym y na n;ch z pobl ażan.em, p::litowa 
niem. Ale n ie sposó b pa trze ć obOj ętn i e na 
,,Nilpolenn a " k tóry Jes t niC'b€zp:eczny dla oto­
czenia. kt.u r\- g roz :. szykanuje. wywiera zły 
wpływ, depraWU Je . 

WypowiedZi pozbawione wszelkich humani­
tarnych , ludzkich uczuć - to prawda. Zaszo­
kowaly mnie one tym bardzie j, że wypowia­
dali je ludzie, których nie m nina po sądzić 
o zawiść, o .... yrażanie własnych. gł ęboko s u ­
oiekl.ywnych opinii. Cóż więf' 'im .,Napoleon·' 
zrobił, w czym dokuczył? :Najbardziej trafnie 
jego charakter określić może mała scenka, ja­
ka mia'la miejsce w gabinecie prokuratora 
powiatowego w X. 

W pierwszych dn iach po objęc-i u funkc;! 
przez nowego szefa prokuratury powiatowej 
zgłosił się do niego on - ,,.l'lapoleon". Przed-

kJ o przekroju 5 mm. Aby 

psu:.()le nie bylo %a r;orl\co, '7V 

ru,ree tej u()bil klika malych 
()tworków. Przed rozpDCzę­

ciem sl<ladania Jaj, matk~ 

ubiera slę w ,,,oNet", kt6ry 
umocowuje się na Jej cie'e 
przy p()mocy cieDkleJ kaprono­
wej nitki. Psze .. ola nybko 
o~woila się z nl.zwykłym "Itro 
Jemu 1 gdy nade.s,.z.ła. pora, za­
ar;ęla składać JaJecua do k<)­
mórek o przekroju 1 mm. 
"Gorset" wywoływał 'a nieJ 
wrażenie, li slada na normal­
Dej komórce. 

Nailłarsz:e 

na świecie 

konserwy 

W laboratorium naukowyrn 
przcn\yslu spożywczego w Ledf'r­
Ilau IW. Brytania) dokonano nie· 
d.tWno "uroc zy stego otwarcia" 
kons erwy nliP,.sneJ p.,r'Z~otov."'anr.j ... 
w począ t!til ch "-.:[X' " !tcku. Kon· 
s rrWa ta, o nipł}agatellleJ wadze 
3.3jO k~. /. najdowÓ\ła się w s'lcz("l­
nie zaiutowan)"'ul kotle metalo­
w r m. lh;taloJJo 1 iż prz)"go-:.owaua 
zo,tala w roku lSZł dla z.logi Jed­
nPgo z okr~tów brytyjSkie, mary­
narki wojenDej udającego się na 
worty arktyczne. 

Od roku Ur~8 przechowywana by· 
la jako pamiątka. z tej podró:i.y 
przez rodziuę kapitana okrętu. 

Olbrzy mia "puszka konscrw ~' 
prze trwala 130 lat w piwnicy do' 
mu l1al c7.ą~ego rio owej rodzin y , 

.,HIROSZIMA, MOJA MILOSC" 
_ dramat produkCji francusko­
japońskiej, dOLwolony od 1st U. 
Reżyseria: ALAIN RESN AIS. W 
rolach głównych: EMANUELE RI­
V A. EIJI OKADA I In. 

Jest to rlo!':J<o nrlł~' film reprc­

z~otuj'lcy "nową szkoł~ pal'ysk .... 

lO .... 
c:> 
E 

w kinematolraflI franCUSkiej, NI, 
zO&tał wprawdzie dopuszczony ~o 
oficjalnego kOnku~u w Cannot, 
Ile otrzymał I\IIjwytsze odznaC:l&o 
nie p~a kon·kursem - N'grOd, 
MI<:dzynarodoweJ Krytyk·1 F ilmo­
wej .. FIPRESCI" oraz nagrOd ~ 
Federacji Plsal"ZY FilmOWYCh I '1'. 

lewizyjnych. Reżyser: ALAIN 

RESNASIS potrafił z nl"'!>Orówn .. 
pym talentem powiązać ob raz, 
ukazujące m!lo~ć dwojga ludzi I 

rzeczywistośc·ią. otacza j ącą bob .. 
tera, j równocześnie manlf ~st~ 

W>lĆ uczucie przeslaniaJące wszel. 
kJ .. racJe polityczne, patriotyC'Zne, 
moralne I protestować przeciwka 
nienawiścI., wojnie I masowej Zi­

glad.zle. 

• 
"PRZEZ ZIELONĄ GRANTCĘ -

film produkCji czechosłowarlcte,l 

dozwolony od lat 14. Rei:yse-ri3: 
KARE KACHYNA. Wykon3wcy: 

RADOWĄoN LUKAWSKY. JIRl 
VALA, WLAD1MIR MENSIK I !no 
Jest to film przygodowy . Sensa­
cyjna akcja r07.grywa się w m,­
lej, otOC'Zonej bagnami w si przy. 
granicznej. Bandy przemytnikó .... , 
straż graniczna, w~tt"k mil~ny, 

nastrój grozy I tajemp icz05ci zwią­
zanej % o.ob~ n,'euchwytnego pru>­
stępcy - oto elementy. jakle s kła­

dają się na fabu!~ tego sens acyj­
n~go filmu. Na li OgÓlnokra j owYlII 
Fęstlwalu FUmowym w PU fn le 
film "Przez z-le.loDł\ granicę" przy­
J<;ty został ball"dzo serdecznie l 
ot'rzymał zaszczytne miano najlep­
Izego filmu czechostowacldego VI 

roku 1959, 

Jak s ię Okazuje, technika kan· 
."if r · .... owania r.rr ~d uktów 7.ywnościo­
wych już blis(1:o Dóttora wieku te· 
mu .-taf3. na wysokim poziomic; 
l~on ~·. crwy sprzrd 130 ł~t otwarte 
w laboratorium brytyjskim. oka· 
zały się - po Łbadan.iu prze'! ra-\ 
chowcow - c;tlkiem świeże . lJo-

I Sf~onale zachowaly swe war1.ości 
ouzywcze, smak l zapach. Przez zielonl\ gyanioę 

coraz to nowi więźniowie, niedoświadczeni. z 
.. . paczk ;, mi żywnOŚCiowymi... l nasz "bohater" 
znów rej wodzi wśród nich . 

- "Zakała całego miasta" - tak określił 
.. Nap,-,le.:m,," jeden z miłicjantów. którego po­
pro, iłem o wyrażenie opinii na int"resuiący 
m r!'e temat. - Najgorsze jest to, że wywiera 
zly wplyw na młodych wyrostków, którymi 
się otacza. Patrzą na niego jak na bohatera . 
On, opowiada o bójkach, chwali się blizni1-
mi ran, szczyci się męstwem I opinią "króla 
chuliganów", którego nawet prokurator s.ię 
boi(!). Nie bez uzasadnienia są te samochwal-

"Napoleon" taki do dzi~ .. istnieje" w jed­
nym z pow ia towy ch mi as t wojewOdztwa rze­
szowskiego . Ze względu na dobre imię osóh 
bezpośrednio związanych z akcją. nie zdra­
dzę naZ\,-y m ias t a a !1i n ie ujawnię tych naz­
wisk. S pra'h" a jest n2 ~ y le głośna . że odpo­
w':'ednie czy nn ' . -1 hez t rudu domyśl 'l si ę o ko­
go chodz i i z tego co po wiem wyciągną wias­
ciwe wnios k i. 

Wariackie papiery i co dalej? 

z człowiekiem pozbawionym wszelkich moral ­
nych norm. Zerwała z nim. Ale "Napoleon" 
nie myśłał z niej rezygnować. Przychcdd 
pod jej dom. Wszczynał częste awantury. Raz 
po raz dochOdziło do scysji pomiędzy nim, 
a ojcem dziewczyny. Niestety - wszystkie a­
wantury uchOdziły chuliganOWi bez].;a;· ni~. 
Rodzice dziewczyny napastowani przez " Na­
poleona" nie miel:! znikąd pomocy. Narasta lo 
w nich oburzenie. Toteż gdy ostatnio pija­
ny "Napoleon" znów wywołał skandal iczną 
scysję przed óomem. w którym zamieszkuje 
jego była przyjaciółka - jej ojciec - dopro­
wadzony do ostateczności porwał się na chU­
ligana z siekierą. Na szczęście. opano\<. :ał się 
w ostatniei chwili. Nie uderzył. Ale w pl e­
cach chuligana utkwił harcerski bagnecik . U­
godzi! nim "Napoleona" młodSZY brat napa­
stowanej dziewczyny. 

Określmy w i ęc mi asto, \V którym si!; toczy 
akcja l i t e : 'ą X, a n aszego giownego bohater a 
nazwijmy !J-') pro!'t u ,, !'lc.poleonem". jak go 
zresztą nazyw 2 ją ironicznie w X. 

ÓW "Napoleon ", młody, przystojny męż­
czyzna. za pośn,dn:ctwem radiowęzła ~wrócił 
się ostatnio do mi esz ka n cu w miasta z chwy­
tającym za !;erce apdem, którego treść sta­
nowiły mnie j więcej takie słowa: 

"Kocha ni rod acy, przyjJc;ele' Zostałem 
przebity b8J::r.c tem. Kon i1 m w mękach . P o ­
trzebuję \\"l S~l'; h ·I': :. R a tu jcie moje życiC'. 
Nie oEl j c :e n~ i Li nl ~· z c ·~ ". 

"I\ 3p 0 ~C' r; r," Z L 2 ~_-l zi s:~ v.: szpitalu. Rana 
SPOWO dC I'h\. d pc h Cl ic;.:iC'm n o ~a IV plecy nka­
zala S; f; g :- oi.n ;ej,;z a n :ż prz:: :.:iuszc7. a no. Pu 
ttzebna by!;:: r.a Lych m ias to wa t ra nslul,ia. Na 
radiowy :lpel d o m iej sco .... e go ~zpitala zgłosiło 
się kilka os b. n::l nny otn~ yma ł krew. A le !"la 
dz..iesiątk ac h in nych osńb "pel ten nie wywarł 
najmnie,iszego wra żen:a. Sam Słyszólłem wy­
powiedzi m. es3kaneów miasta X: 

Krew? Dla kogo? Dla n i e g o? Nigdy! 
SzkC>da . że bagn et n ie trafił w serce ... I 

Niech umiera ! Będzie wreszcie spokÓJ. 

stawił się prokuratorowi z cynicznym uśmiesz 
kiem. - Jestem krółem chulig,wów - po­
wiedział - i dlatego mam zaszczyt przed­
stawić się panu prokuratorowi. Je szcze me 
raz będziemy mieli okazję się spotkać ... 

"Napoleon" jest niewątpliwie najgroźniej­
szym rozrabiaka w X - opowiada ł mi prc­
kura tor. - Jego przestępczą kartotekę wy­
pełnia długa litania kar, jak:e w osta tnich la­
tach musiał odbywać . Doskonale- zna gO kaz­
ciy miLcjant, prawie po im ieniu ml:.vi ą do 
n;r'go więzienni strażnicy, a s(; · tcczni ob:"wa­
tele X wolą raczej n ic spolyi<<1C: się z nim 
na ulicy. Zawsze lo bezpieczlli('j . !\rigdy nic 
wiadomo co .. Napuleonowi" strzdi do głowy. 
.iaką awanturę m ~'że ..... yw olać . ~am T'<tczelnik 
więzienia nic może sobie z nim poradzić . "N"pc 
łeon " nie pozwala się zamknąć w cel i. ktnrc. 
mu nie o d P o w i a d a. W izolatce n:e moŻnC1. 
więżnia trzymać zbyt długo - reE:ulamin na to 
nie zezwala. Toteż "Napoleon" korzysta z 
niego w pełni. Wszczyna awantury ze ws~6ł­
wi~źniami I w miarę spokojny jest tylko w 
tzw. celi przejściowej, do której dostają się 

cze hymny. Kilka lat temu "Napoleon" rze­
czy wiście <;amierzył się na prokuratora krze­
słem oraz rzucił w niego w czasie przesłucha­
n ia karafką z wodą. A gdy prokurator wy­
daje nakuz aresztowal1lia - trzech milicjan­
tów nie może sobie poradzić l doprowadz:ć 
"iuola" do celi więziennej. Siedzi taki w kry­
minale - straż więzienna ma z nim urwa­
nie głowy. Wyjdzie na wolność - naczelnik 
w ięzi" i )ia oddchnie z ulgą, a h za to bl ady 
... tr'1ch pada n,: mie~zkańców X, milicjanci 
zn()w mu,,;z<i zal;:asywać rękawy. 

W tym roku "Napoleon" zaprzyjaźnił się 
z m!nuCj, 15-letni ą dziewczyną. Wybrali się nń 
w,\'ciE:c / kę po krrtju ... ,,:wtostopem". S:elanka 
nie trwała jednak długo. Gdy w pewnym mo­
menci e dziewczyna nie chciała się już pod­
dawać jego woli - len rzucił s i ę na swą przy­
.ia ciółkę z żyletką. Na szczęście ostrze żyletKi 
przecięło dziewczynie tylko brew . j oko nie 
zostało uszkodzone . Dziewczyna, która dotąd 
nawet słyszeć nie chciała o zerwaniu z "Na­
,?ol<:anem" - dopjero teraz przekonała Się 
Jakie niebez.pieczenstwo stwarz.a współżycie 

Jego sprawa skierowana została do Sąó u 
dla N ieletnich. Rozprawa dopiero się odbędz ie. 
Nie chcemy z tej sprawy wyciągać przedwCZCŚ 
nie żadnych wndosków. Niemniej , warto posta 
wić pY'lanie: czy czyn młodego harcerza. zrc­
dzony w okolicznościach jakie powyżej opi­
sałem, zasługuje na pełne potępieni",? Czy 
tylko on, młody harcerz. który od miesi~cy 
patrzył z nienawiścią na niegodne człowieka 
czyny ponosi tutaj pełną odpowiedzialno ';ć ? 
"Napoleon" wyszedł już ze szpitala. Zwoln iv­
ny został dyscyplinarni~ przed CZ Clsem. Na­
wet tu, na łóżku szpitalnym zaChowywał si~ 
skandalicznie, nie petr"fil być c z ł o'.v i(?k ierT. 
Czy wobec tych wszystkich faktów z2.cy lowa­
ne na wstępie wypowiedzi mieszkanców X 
są aż tak bal'dzo nic1ud;:kie? Czy .. Napoleon" 
nie powinien raczej powiększyć armię .. na­
poleonów" w szpitalach dla umysłowo chO-
rych, czy nie jego właśnie należy odizolowaĆ 

od społeczeństwa? Prosimy naszych czytelni­
ków o wypowiedzenie się. Wariackie papiery 
nie mogą przecież znaczyć : bezkarność! 

JERzy WALCZAK 
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(MPI'I~I~ 
NOCN!! DYZURY APTEK 
RZESZOW 
'Apteka Spoleczna nr lU 

plac Wolnoid 
Stały dyżur nocny: 

Apteka Społeczna 'nr 
ul. D_brow,kleco 5Ą 

pogotowie RatunkowI!: teJ. 09 

SPORTOWY 
ROZKLADJAZDY 

pn.,u NOZNA 

m LIGA 
W RZEE·ZOWIE: Resovia 

JKS Jarosław (goclz. 11.00) 
BOKS 

m LIGA 
W PR.zEWORSKU: Biesz:cz:a 

dy - Stal Mielec (godz:. 17.00;. 
W DĘBICY: Wisłoka - Stal 

Ib Stalowa WolR. (god",. 17.00). 
l\RYDZ SPORTOWY 

RZESZOW (snla WDK) godt. I7 .JO 
eobota: Orz,,1 Rudnik - Owiewka 
Mielec, WDK II - Tapin1a Tar·.lO­
brzeg, - ni~,h;icla - gad ... 8.30 -
Orzeł nurlllik - Tapima TUIIO­
brzeg. WDK II - Owiewk~ Mielec. 

PRZEMYSL (~ola Klubu Z7.K 
godz. 17.20) lob(\ta - Czuwaj Prre­
myś l - WRN Rzeszów, JKS Jaro­
sław - Budowlani Rz.es.zów, nic· 
d7.iela - godz. 8.30 e7.UWaj - Eu­
dowianl Rzeszów, JKS - WRN 
Rzes zów. 

N a jciekawiel ~powlarlah olę 
spotkania: WDK II - Owiewka 
Mielec I Czuwaj Przemyśl - WRN 
Rzeszów. 

Kupon 
konkursu - plebiscyłn 

VvKliFiT, "Tempa" 
i "Nowin Rzeszowskich" 

Za najlepszego sportowca 
rzeszowskiego w 1960 r. 
uważam: 

1 .. _ ........ _ ......... __ . ___ .... ___ .... _ 

2 ....................................................... .. 

3 ....................................................... .. 

4 ............. , .............. , .......................... .. 
. . . - _. , ....... -_ .. .. -- - -'- - ~ 

5 . .... _ ... :'-,._ ..... , ...... __ ... __ .... .. ... . 
6. 
7. ________________ _ 

a ______________ __ 

9. _____ .......... _. __ _ 

10. 

Nazwisko i iJnię: 

----------_. 
Adres: _ ..... --_._----

PogotO'W1e MO: t .. l. D1 
Straż Pożarna: t~l. D8 
Postój taksówek: t .. l. 31-SO 

P'ńltwowy Teatr Im. W. Sle­
muzkowel -
Droga do 'Curnolalu 
lodz. 19 

zonZA (u!. 3 M~lI) _ 
Proteituj,! (r.dz. l. 18) 
lodz. 15 .30, 17.3D I 19.4& 

Ml:,WA (ul. Oebrow.klelO) 
sobota _ 
Dar,,~ z pl~skiem 
(r~dz. l. 16) 
tadz. 19 .30 
nled~ela -
Słońce i wlecl wlZy.tkj,m 
(r~rtz . 1. 14) 
rodz. 17 I 19.30 

SWIT (ul. Lan!:lewleu) _ 
sobota - nl"-czynne 
nle<ll.lela -
Ryszard Ul (ani. 1. 18') 
Itod"'. 1~, 17.30 I 30 

APOLLO (Stuomleścle) _ 
"'bob -
Królowa balll (radL I. 18) 
J:odz. 16.30 I 18.30 
nl .. (I.,i~la -
Kroiowi b.lu (radz. 1. 15) 
lodz. 14 .30. 16.30 I 18.30 

PRZODOWNIK (ul. PUro ... • 
skleJ(o) -
eob"ta -
S\Mtry I cz. (radz. l. 18) 
codt . 17 l 19 
nled71ela -
SI08try II c%:. (radz. 1. 18) 
,od·z. I~, 17 I 19 

KLUB DORREGO nLMU 
WDK (ul. OIorzel 7) -
/!ObaŁ. -
Il!OOl.. 19 - prz;yJaci6lki (pt"()d. 
wł.) 

nled?iela -
godz. 20 - Hlr~lma. moll . 
miłość (prod . !rane .) 

NJlmZlELNE PORANIU 
FILMOWl':: 

ZORZA - KrólC1Wa ś.nle,o:u 
(t. 7) i(odz. 10.30 
W obc)/m kTaju (1. 14) 
,o:od z. 11.4.'5 

MF.W A - Wkr6tee IPadnle 
denoz 

SWIT - Na tropie U-302 
.lCod'z. 11 

APOLLO - Piotruś I czerwony 
kapture.k (l. 7) fod? . lO 
Plamie" ne SeTCI (l. 12) 
,o:odz. II 

PRZOOOWNIK - Bi'! y kr6ll­
czek fi. 7) godz. 10.30 
P:-zed matu.·ą (l. 12) 
goclz . 12 

BR7,OZOW R0BOTNIK 
~obot~ - nieczynne 
niedziela -
WiOlV\!tko o Ewi. 
(USA. I. IR) 

DF,~ICA UCIECHA' ­
!'obota -
K,i ętniczk~ Mary 
(r.d z. 1. 14) 
njpr{zi~L~ -
XX wick (radz.!. 12) 
GRYF - ."b. - ,Iw.n·, Groźny 
II s. (rad'z. I. 16) 
niedziela -
M .• t·.'rlvS>tkl (radz. 1. 18) 
ZWIĄZKOWE - sob. - ni&­
czynne 
niedziela -
Wspólny pok6J (IloL l. II) 

GORLICE 
GORNIK - ",b. - Cleby 
Dem. II ~. ('radz. L 11) 
nlcdZ'lela -
CIchy Don III L 
(r.,r1z. 1. 16) 
WIARUS - sob. - Za·kocba­
la się dziewczyna 
(ra{'lz. L 14) 
:niedziela -
lw.n Groźny I L 
(radz. I. 16) 

JMH .. O SYRENA -
Krzy tacy (panor. poło L 12) 

JAJlOSŁAW GDYNIA -
Si<">Stry ItI •• (radz:. 1. I~ 
OKA - trob. - Prze", rle~ 
ną granice (~e&k1 l. 14) 
T111'd7.1 ~la -

Cichy Don I s. 
(radz. 1. le) 

KROSNO PION!!!:R 
8'Obo'.. -
Amel' yk antn w Pary tu 
(USA ł. 12) 
nledtl~la -
Don Juan (weJ(. I. 18') 

MIELEC BAJKA _ 
lobota -
Zorany urm- n I. 
(r~r! t. I. IS) 
OK - Sierlota (rarlz. l, 12) 
TĘCZ A - Ok·ructeństwo 
(radz. 1. 14) 

P~ZEMYSL BAŁTYK _ 
8'Obr>t. -
NIezwykł. pogoń (radl. L 11) 
nied>;j~la -
WflS~1i wg.p61lc>katorzy 
(rao7.. 1. 16) 
KOSMOS - Ucleeua nad 
morze (rad·z. l. 10) 
OLIMPIA _. rob. - Mat ... -
n~'I.kl (rsd'!:. L 18) 
T1ledr.iel. - . 
Marynarze z Komety 
(radz. l. 12) 
!'tOMA - Siostry Ul . • . 
(radz. J. I~) 

SANOK POKÓJ -
Skarby krli!a Salomona 
(USA I. lO) 
:SAN - Naśladownictwo 
wzbro.nlon~ (fr. ł. I~) 

i!lTRZYZÓ'V OOROOZJr.NIE -
sabota - nl~czyru'l~ 
·nledr.ie!a -
M'dame dc ... (f'r. 1. 18) 

STALOWA WOLA 
BALLADA - Noc sylwe6tro­
wa (radz. l. 7) 

WRZOS - sob . - A Jednak 
cle kocham (radz. 1. 12) 
nled";el. - . 
Podwójna gra (radz.!. 14) 

TARNOBRZEG WISŁA -
Kawiler króla Jcgomos cl 
(Jue. 1. 16) 

USTtiZYKI ORZEL -
,obota -
Życie nie przebacza 
(rum. l. 18) 
niedziela -
I3iala l<tew (NRD l. 14) 

UWAGA: Bepertuar kin poda­
Jemy wJ. Informacji CW!' 

SOBOTA 
PROCRA;"I I 

PrClrram dnIa: e.lo 15 .0' 
WI.domo~el: 5.00 6.0P 7.00 

I.M' 12.04 16.00 18.00 20.00 23 00 
9.00 AudyCJa di" kI. III i IV 

I.M M~JorJi~ op~"etk"w e 10 .00 
.. Mówi T" .. hnlka" 10.20 Z 0:. '­
.klu ,.Spotka,nl. t muzyk," 
10 .30 AuctycJa Aktualna 11.(10 
AudycJa dl~ kI. Vii l UD A,ie 
oper. I\..;o Z cykl'l . R od~tc· a 
dzieckO" 12.10 N. swojska nut~ 
12.30 ROlniczy kwanrans 12.4.; 
Utwory na flet 13.00 " Nle7.~­
r><>mnlane stronice" 13.30 Mu­
zY'ka na w~·olo 14.00 AUdycja 
dl. kI. III 14.20 C7.rgO ch~tn : " 
słuchamy 16.05 Przeglądy I p<:>­
Ill~dy 17.30 Z tycia Zwi", ;.; u 
Radzi.ckł ~go l8 .40 Muz. lun '> ­
wa na·!"o(\ów radl.ieckich In . ~o 
"ZupÓł D7-I"",I~tka" W.28 W i, ­
domo,;el ~portow~ 20.30 poowJe 
('zorek pr~y m\.kr o lonie 2.2 .00 
Melodie tan~cz.ne 22.3{) Mu?'.y .. 
k .• tane""na 23.10-2:1.40 Wirtuo­
zi mUloy!ki rOI,r ywkowej. 

pROGRAo1 11 
ProgrDm dnia: ~.40 15 . 2~ 
WI"rlomo'cl: S.3e e.JD T.3G 

8.JO 12.04 I~ . OO 19.00 23.50 
1 .05 Muzyk. rozr y wkowa 9.35 

Radiostacja młodości 10 .20 
Audycja aklu.·ina 10.50 Pora.,­
ny koncert Chopinowski 12 . ?'~ 
AUdycja 2 cyrklu "Ludowe ze­
< p oły r~iion.lne" 15.05 Piesnl 
J. Szaporina 16.00 podwlecz,,­
r~k taneczny 16.50 Un,wcr'y' .• t 
Radiowy 18.10 Radio-rek:am . 
19.05 Ulubieni piosonk.rr.e 19.30 
"Mi:łtysiakowic" 20.00 K.Jnccrt 
Orkies>ry i Chóru PR w K r.­
kawie 2;.00 Z kroju i ze Swl .­
ta 2l.~7 K "o niKiI sporl (;'.,v; ::!1.4') 
Tys iąc tił któw r}'Lmu 2Z.~n 
K"n (' c ,·t SI Ylll1 :"ch ,oli'lów 2l .,0 
uL1pcowa ,obol d" Z3.00 i\otu · 
z.yk a taneczna 24.00-2 .00 ",1..1-
Łyka t aneczna. 
ROZGLOSfo<lA RZESZOWSKA 

PR. 
lUlI) K o ncer t l.vcum 14 . .w 

R adio-rp l.{l a lna i6 :0U RZ.C 3Z0W­
.ki Ma.ll"zyn flozmatto ' CI le.~o 
AudYC Ja aktua lna :630 1\1elo­
dle tanec zn •. 

NIEnZIE1 .A 
P R OGRAM II 

Proj(r am dnia: 7.20 11.ó~ 
W'ildomo'; ci: 6. 30 7.30 8.30 

!Z.04 17.00 21.00 23. 50 
9,W Nad ka rtami p '~If::t(~W li'Lto 

F eli e ton litera cki :1.00 .. B .' ­
rak" !rat::me nt Opl""lwttldant3 
11.30 Sluch omv muzyki ludo­
weJ 12.l0 P o ranek sym fonie:<­
ny 13 .10 Zcs.p"1 Dzi ew i ątko 13 .53 
Technika i probl .my 1'; .00 n l3 
d·lJcci - słu c ho'visko l6.00 Sp\)l 
k .ni., z ol O<'>enJ<ą 18.30 Konce,t 
Ch <,pln"ws ld 17 . 0~ Aur1 y oja 
aK l uP~n::( 17 . 1~ .. Z.r:adul 7..c::adJ­
la" 1 • .4:> .. Mój r"tm" i9 .00 N<x 
nad ri u·rdem 20.rw MUlYk~ ro.!­
r ywkowe 20.30 H~wta pl030np.l!: 
ZU6 WI,do.m<lścl ,pMtnwe 21.~O 
Do t.onca IIr,ja orki est ry %2 .30 
Gr. P(Ynn an.·ka Pletn. s tka ' 1'Ii­
diowa 22.50 Muzyka rozrywk!>­
wa. 
ROZGŁOSNIA RZESZOWSK,o. 

PR. 
9.40 "Na w.i" reportaż K. 

Bosk" 10.00 Welitlł!.nKa muzy­
ka ludowa. 

Bi bl ioteka rze 
kształcą się 

Wys"kl poziom trzydniow e!! " 8"­
minarium dla kierownils.ó w ł>lbli"­
tek mieJskich I po",'iatowycb na­
,"C" w"jewództwa, które "st.tal., 
odbyło !Ię w Rzesz"wie - zape­
wnił udz.ia! ",eUIl;ll p ro/ e ,orów 
wyi.z:vch uczelni z kraju . . ~'V C!o .. 

si. leml"arium m. In . prof. dr 
Gaweda z Uniwersytetu Ja g ielloń­
skie:o omówił hl stortP' zakonu 
krz.yi'llrk;pgo a. dr l ~t"a.n C:sapl!ł· 

ros z lnst, :-?tutu Węgi~t"~k i. <" ę:o '" 
Wa'Il'''''''!e WYllłosil od : J;yt na te .. 
"1a.t fD%WOjU ,to!unkó w ~o l sk o-

wę,I."llich. ~l. Go 

Ciekawa wystawa 
w ł.lnńcucie 

,. Wybitni malarze 
polSCY XIX wieku" 

Dyrekcja. Muzeum w Ła.ńcu­
ele zawladaml.a, że w dnIu Z3 
Jlstnp:u:\a br. :ro8ta.nie otwa.rt& 
Wy!.tawól pt. "WYBITNI MA­
LARZE POLSCY XIX WIE­
KU". Zwiedu.nie wysta.wy bę­
dzi~ d!)łltę"ne w dnill.Cb I iOlUi 
oach otwa.rcia Mureum. Wys­
tawa zoetała zorianizowa" .... na 
raniem Muzeum Na.rodowcco 
w Warszawie. .... -------------------------------------------------.... --.. --.. ~~ POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SP02;yWCOw 

w Jarosła.wiu 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na wyk011amie Instalacji gazowej 
w nas1:ę'J)Ujących slklepich PSS w Jarosławiu a to: w skl epie 

nr 15, 18, 32, :M, 54, 55, 59 oraz na wykonanie instalacji 
wodno-kanalizacyjnej I gazowej w barze samoobs1ugowym. 

Dokumenta-cja techniczna znajdu~ s i ę do wglądu w Sa­
modzielnym Sta<11<lwisku Inwestycji PSS w Jarosławiu. przy 
ul. Kras7.ewskiego nr 31a. 

Oferty na·leży kie<rować pod adresem Powszechnej Spół­
dzie lni Spożyv.7(:ÓW w Jarosławiu do dnia 4 grudnia 1960 r . 

Komisyjne otwaTcie ofert na&tą'Pi W dniu 25 listopada 1960 
f oku o godz:. 12. W przetargu mogą brać udział Instytuc j ~ 
państwowe. spółdzielcze i prywa bne. 
Zarząd Pows zec hnej Spółdziel ni Spo·żywców w J Clro-sła­

wiu zastrrega sobie praw'o' dowoln ego wyboru ofeJ"l>nta. 
K-2201/1 

POW~ATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
NSamopomoc Chłopska" w Przemyśłu 

ul. Curniooklego nr 1:' tel 428 

o G f, A S 7.. A PRZETARG 
na. wykona.nle montażu r()lZd.zj.-,lnl ell'ktryomeJ W bule 
PZGS "SCh" w Pnemyślu, przy ul. Mloldewio7la nr 30. 
Bliższych informacji udzieli Zarząd PZGS "SCh" - Prze-

myśl. Oferty mogą S'kładać przedsi~biorstwa państwowe, 
spó~dzielcze i osoby prywatne w t['rmini'e do dn ia 5 grudnia 
1960 r., w którym to Goiu nastąpi komisyjne otwarc i" of~rt. 
Zastneg<!my sobie prawo wyboru oferenta. K-2200.'1 

Pracownicy poszukiwani 
WYTWORNJA SPRZI';TU I\:OMt !NIKACYJNEGO W MIJ':LCU pr7.yJ, 
mie natychmiast SLUSARZY, TOK"-R7;Y ° odpow i ~dn<eJ 
praktyc~ w tych zawodach , • powracaj,cych z wo j'ko . 
lJ . po Odbyciu T.as.dniczeJ służby woJskowej. Dla zamIejscowych 
gwarantujemy młeszk.n l a h(\tel owe. Olerty wraz z t ycloryscm, od­
pisem oslatnie.l(o świadectwa 1tZkolnego I 1. zaswiaoczenlem ° &ta­
nie majątkowym rodz iców - prosimy kierować pod adresem no · 
~zeJ wytwórni - do Du,lu Pracy. K·lI81/6 

Ogłoszenia drobne 
Podziękowanie 

SERJlI':CZNE podzl~kowanle G'O: 
nu Pedagogi.C'Z.n.,mu Liceum OC61 .. 
noks Z'talcącego w Cr.udcu, Panu 
Dyrektorowi Worouyrisk lemu o· 
en kierownictwu Inlernatu Ul 
ofiarną pr"c~ dla donra mlodzle­
ży licealnej - ~kłada w Dniu 
NauczycJel. - Wtlkoszowa. 

G-1834/ 1 

Sprzedaż 
!'/I.NIE ·.-przedam maszynę do ku­
Jani" wądJ\n (w bardr" dobrym 
'tanie) I elektl'yozną maszynę uu 
.ipl<anl" mIęsa (tzw. wUc~e.l< sta­
lowy). Z~J~c Jan, Rz .... z6w, I Bo­
czna W)'splańsklego 10. G-1468 

W LA~CUCIE lópne<lam dom mu­
rowany nowy :t p6!.mo,~owym sa­
d .. m. Wiadomotć: Runów. tel_ 
ton ł~24. (;-11144/1 
5K.RP;CA:R.Z.P; 100 wrueton ' (na.p., 
.paskowy) - &J)ned.am. Wljj.do­
mość: Ł6dt, Czelltocho~il:a la, te/.. 
460-43. Prudzińl!lk1. K-22M 

Różne 
GA~BU.jl!:, FAR~UJE l u&Zlaeb_ 
tT1i3 skóry tut .. rkowe K l)nceajo­
nowany War~ztat w BielakU ~. 
B ialej, ul. Cle..zyńaka as. 
.------------------~~g-I~ 

30G MATRYMONIALNYCCB nf ... rt: 
otrzymasz prz:.yIaJ~ c 10 zlótycb 
znaozkami ~,Syrenk .. ·' t War8.tawa, 
l!lI~ktor.ln. II. K-210I/la 

I) ()CHC)J) () W P,- I 3 h~ktHowe IC>S­
p l)clars:two roln~ 1. budynkami 'N _. 

Praca 
Gó r ach (Lpm kowszc,;nn.) odst~-I GOSPOSIA pot r-z.e-bna do to~zn&o 
nIp' za zwrotem konlów. Mlko- er> rłu.ck •. Kras "ń 'Marek, Wa~ 
laJcz~'k, W " "" ka n/Pilicą. ~'rJn- suwa, al. Sobi~skle,o 3. 
ció'zkanska 6. K-2197 :1 K-a20S 

RZESZOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W RZESZOWIE, ul. HOFFMANOWEJ 5 

zawladamlaJ~ 
że znajdująca się w gestii tutejszero przedsięblOfsŁwa 

ODLEWNIA ŻELIW A w Rze.5zowle przy ul. PCK 6 

wykonuje z odwrotnym terminem dosUwy 

Qlszelkle odJetov ieHfDne maszyn~~e 
z żeliwa ci X do rl 22 II OlęU,rze nieJlrzekrac'/:ającym 

1000 ki 
Ponadto w y k o n u j e m y z własnych mod eli 

PŁYTY KUCHENNE, WŁAZY ULICZNE typu cię ż­
kiego (kw;Jdr;;l.towe), WLAZY typu lekk;iego (okrągle), 
KRATY .SCIEKOWE, ODLEWY dla cegielni jak : zasyp­
Olkl ce~eln1alle , d1.Wony do p ieców Hoffmana, ruszty 
sztabkowe, kratki wentylacy jne 140 x 140 itp. 

, K- 2191/3 

.................................................................................................... ~ ..................... ... 

Jeżell mit;-dz.y nimi znajdowali się marynarze au­
striaccy, w~edy powstawała sroga l)<lta l ia. Podobnie 
jak powsl<!',1:aiy srogie bat ,.lit' o któr'ls z: dziewczyn. 
Wcwc7.a~ '""l?ścicicl ~)i\ru wychodzi ł spo za szynkv,:a5d1 
i mi (,5 z,, ~ się oc bojh. A żć: by ! silny i obrotny w za­
p"śrdc~'..vie, pr7eto rychło wszystko 3:;; uciszyłO. gdy 
najwi qk:,c.\" zawaEc:rnga w~' 13 tyw<lł pa uliC(; mocno 
po.,iniaczor.y i z pu<d~ityrni ~iepiami. Czasem lała się 
ki·ew. 

P;: t,: ybi<,gali :i.d:](j;,umi lu)) p(lilC.~~!1c!. lecz zawsze 
wt .... dy. gdy ju~ bylo po hójce. Wtedy właściciel baru 
zOlpra~l.a l icl~ dr, "eK.:;:racymry". do bocznego po­
koiku. ~kin ąi n:> dwie lub ~r7.yr.ajpięKnie.is;:1? dziew ­
czy ny. wys>'bl je za ż ::mdilrmo:mi i zanosi! im potem 
buklkę r2k i i lub sr,;:; !"y cizb:l:1 wi:1a. 

Zd7iv/ i!"m , ię przeto, l~d :, mi t;lml .. n Dalmat:vniee 
ze statku kazał :tiei,ć wór do baru ,,Plava Jadr<ln". 
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Pomyślalem robie: "Ho, ho! ... Zachciewa mu się dzie­
wuszek! ... " 

Potem pomyślałem, że może nie dla d7.lewczyn tam 
zmjorz~, aczkolwiek ch.łop to był postilwny, silny 
lurodz.Iwy .. Że raczej to Jakiś przemyt wlecze do spe­

lunki. Ale ze to wszystko było mi obojc:tn2, czv 
dzlewcz:yny. czy przemyt. gdyż byłem głodny jak 
wszyscy diabli. przeto niosłem wór. a za mnq kr<>­
czył Dalmatyniec z kufrem na ramieniu. 

W barz:e o~az:ało się Jednak, że ów Dalmatynlec -
to brat właŚCICIela baru. I oka",ało się jeszcze, że miał 
klika b~ranów, lecz: na barany przysz:edł pom6r. 
ws.zy~tkle mu pozdychały, przeto odarł je ze skóry, 
po.~wlartował, wpakował do worka i kufra I przy­
wlOzI z Rllb .do Rleki, do swego brilta, by goście jego 
n!e narzekali na brak baraniny. Gdy się taką bara­
nInę pokra.Je !la drob~e kawałeczki, posoli, popieprzy, 
popap~ykUJe 1 nad zleJe na metalowe szpikulce. a po­
tem piecze na wolnym ogniu, cudzoziemscy m'lryna­
rz:e palce oblizu ją i chwalą sobie dalmatYllskl sza­
!zJyk, po którym smakuje w ino. a jeszcz.e bardziej 
rakia . 

Bra.t barmana by ł szczodry i 'kaz:ał mi podać sute 
śniadanie. Sal8mi, zif'ln na papr"ka. chich , kozi se r , 
cebula i sporo wi,na. Jadkm, gdy tamci dwaj rajco ­
wali za szynklVilsem i dobijali targu o 7rlechłE' ba­
rany. Kończyłem śniadan ie, gdy do sali weszła roz­
czochrana dziewczyna w szlafroku. 

- Stary, daj żreć! - zaskrzeczała przepitym gło­
sem. Zobaczyła mnie siedzącego przy śniadaniu . 
A, ptaszek! Ranny gołąbeczek! - zapisz:cz:ała i pode­
szła do mnie koiebiąc się obrzyJliwie w biodrach. 
Podparła boki j wyginając się kusz:ąco, zapytała: -
Chcesz do mnie? ... 

- Wynoś siG, ścierwo! - wrzasnął właściciel baru. 
Wy biegł spoza szynkwasu , uderzył ją W twarz i kop­
niakiem wy rzucił za drzwi. 

- Chłopiec ma jeszcze mleko na brodzie , a ta świ-
nia go kusi! uniewinniał się przed bratem. 
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Prawda, że masz mleko na brodzie? - zwrocil się 
do mnie. 

- Mam' - rzekłem. 
Bracia wybuchnęli śmiechem. Potem ten, który 

prz:ybył z wyspy Rab z mięsem z:e zdechłych bara­
nów, przystąpił do mnie. 

- Kto ty jesteś? 
- Ptak niebieski! 
- Co tu robisz? 
- Panu Bogu dzrień kradnę. 
- Chci ałbys do mnie na służbę? 
- Gdzie? 
- Na wyspę R~b. Mam dwa osły. Ja jestE' rrt ryba-

kiem. ty zaś byłbys oslim poganiaczem. Chce ,.:>;? BQ­
dziesz miał wino, ryby, homary. kraby, mMze ... -
kusi!. 

-- Chcę! - rzekłem z: miejsca, bez wahania, bo JUŻ 
obrzJdł mi port w Riece l wieczne żarcie się z chłop­
cami o głupi kasek chleba i 'kieliszek rakiL Po~a tym 
nigdy nie byłem pewny, czy ktoś z n ich się nie 
zbuntuje, nie utworzy kolo siebie kon kuren cyjnej 
bandy i nie napadnie ze swymi Z'volen n ikami. Za­
żga ją mnie noi:ami jak chudego wieprzaka i wrzucą 
do morza. Niena,-,,'idzili mnie bowiem w szyscy i tylko 
lęk przede mną tr z:: mał kh w szaC'hu. Kijka ra zy to 
jeden, to drugi rzucali si ..; na mnie, lecz ja byt"m 
pnyc;otowa n y. Jeden ruch, jedno udef" ~n ; t!, jeden 
zn~czny chwyt. a napastnik le:żał na zie mi i wyl z bó­
lu. NajC'zęś ci@!j z powodu zwichniętego ramienia lub 
ciosu w żołądek. 

I pojechałem z Kordicz:em na wysp~ Rab. Tym ~­
mym statkiem. którym on przybył do Rieki. Stat<::k 
by! plugawy, zaśmiecony, cuchnący smołą i z;:niłymi 
rybami, marynarze brudni, podobni do 7 otr ;1i rzezi­
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